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,, łednym z czterech głośnych pro- 
Ulematów wschodnich, rozbizmiewa- 
Jących dzisiaj na kumach prasy Świato- 


/W€j, jest — obok Indyj, Chin i Egiptu 


=- sprawa zatargu  turecko-perskiego, 
, Pierwszą fazę tego nieporozumie- 
Nią przędstawiliśmy w piśmie naszem 
Przed kilku dniami. Wiadomo, że źró 
dłem konfliktu jest powstanie Kur- 
"ów, tego bitnego, ale obcego wszzl- 
kiej cywilizacji i żyjącego często Z 
rozboju, górskiego ludu azjatyckiego. 
zamieszkałego na pograniczu Turcji, 
ersi, i Mezopotamii, który niejed- 
nokrotnie byl już powodem  zamie- 


szek w państwie Osmanów i nieraz 
Przysparzał kiopotów  padyszachom 
stambulskim. 

£u panowania w Turcji sułtana 


Abdul-Hamida działo się jednak Kur- 
mm wcale nie najgorzej. Abdul-Ha- 
mid umiał patrzeć przez palce na zbó- 
jeckie wypady szeików  kurdyjskich 
1 tolerował ich „autonomję”, nie żą- 
dając od nich niczego więcej w za- 
man jak dostarczania nieregularnych 
oddziałów kawaleryjskich, przy po- 
mocy których teroryzował i trzymał 
w szaciiu domagającą się wolności lud- 
ność ormiańska. Smutną swoją rolę 
»Tegulatorą tureckiej polityki mniej- 
Szościowej” odegrali Kurdowie po raz 
Ostatni w dobie wojny światowej, gra- 
sując w sposób barbarzyński po tu- 
reckiej Armenji, którą też w dużej 
części potrafili wkrótce zamienić wt 
Pustynię i zgliszcza. Po Wielkiej Woj- 
Ne, kiedy stosunki polityczne i tery- 
torjalne w Małej Azji gruntownej u- 
legły przemianie, położenie Kurdów 
Zmieniło się znacznie. Dawne „wol- 
Mości" zostały przez rząd Kemala Pa- 
Szy mocno poobcinane, życie Kurdow 
zostalo ujęte w twarde ryzy, nad bez 
Pieczeńsrwem zaś i spokojem w Mce- 
ZOpotamji czuwał rząd brytyjski. 

Że się taki stan rzeczy nie mógł po- 
dobać Kurdom — jest rzeczą Jasną. 
0 też, korzystając z zatargu turec- 
Ko-angielskiego o Mossul, Kurdowie w 
T. 1925 podnieśli bunt przeciwko 
twardym i znienawidzonym rządom 
Kemala Paszy, bunt ten jednak został 
stlumiony į Kurdowie w  potokach 

twi własnej utopili swe nadzieje wy- 

obycia się z pod panowania turec- 
lego, 

(Z nowym wszakże imperem, tylko 
Już lepiej zorganizowane niż w roku 
1925, nowe powstanie Kurdów prze- 
wko Turcji Kemala Paszy wybuchło 
W czerwcu r, b. Na czele powstańców 
Stanął wykształcony wojskowo szeik 
Selacheddin, syn powieszonego przez 
Turków przywódcy poprzedniego po- 
Wstania. szeika Saida, a jako cel rewol- 
ty rzucił swym rodakom utworzenie 
niepodległego państwą kur 
dyjskiego. Powołuje się on przy- 
tem ną niespełnione przez Kemala Pa- 
SZĘ warunki traktatu w Sevres oraz na 
Projekt uniezależnienia Kurdów, któ- 
Ty wypłynął na zgromadzeniu Ligt 
Narodów przed paroma laty. 


Przeciwko Selacheddinowi została 
wysłaną silna, kilkadziesiąt tysięcy 
zolnierzy licząca armia turecka pod 


wodzą Salih-Paszy. Armia ta, zde- 
Tzywszy się z Kurdami kilkakrotnie, 
Pobiła ich na głowę, nieustraszeni jed- 
nak powstańcy, wspomagani przez 
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Wielka katastrofa lotnicza. 


10 osób zabitych, 3 ranne. 


Praga, 23 sierpnia. (PAT). Wczo- 
raj około godz. 16 spadł koło Yhlavy 
na granicy Czech i Moraw samolot 
czechosłowackiej linji powietrznej, 
wiozący 14 osób z Pragi do Brati- 
sławy. W katastrofie poniosło śmierć 


4 osoby na miejscu, 6 zaś zmarło w 
drodze do szpitala. Pozatem 2 osoby 
zostały ciężko połaleczone, a jedna 
lżej. Samolot spadł na dom, powodu- 
jąc jego pożar. 


aa | RÓ 


Wstrząsy podziemne nie ustają. 


Rzym. 23 sierpnia. (PAT.) Ubie- 
glej nocy w różnych miejscowościach 
okręgu Reggio i Calabria dały się od- 
czuć wstrząśnienia podziemne, wywo- 
łujące panikę wśród ludności, Szkód 
matcrjalnych nie było żadnych. 

Budapeszt, 23 sierpnia. (PAT) W 


gminie Szecsenty odczuto wczoraj © 
godz. 6'50 wstrząsy podziemne, któ- 
rym towarzyszyły podziemne przmo- 
ty. Wiele domów zarysowało się. Rów 
nicż w Szanta odczuto silne wstrząsy, 
które jednak nie wyrządziły szkód. 


Sytuacją finansowa Niemiec 
w oświetleniu ministra Dietricha. 


Berlin, 23 sierpnia. (PAT.) Mini- 
Ster Finansów Rzeszy Dietrich udzic- 
lit wczoraj przedstawicielom prasy wy 
wadu, w którym między innemi wy- 
raził opinię, że sytuacja finansowa 
państwa nie jest tak niekorzystna, jak- 
by to wnioskować było można z ostat 
nich alarmów. Minister jest przekona- 
ny, że mimo wielkiej ilości bezrobot- 


finansowej pań- 
niebezpieczeństwo. 
stosun- 


nych, równowadze 
stwa nie zagraża 
Zagranica ma do stabilizacji 
ków w Niemczech większe zaufanie. 
aniżeli finansiści niemieccy, którzy 
swc kapitały lokują zagranicą, finan- 
siści zagraniczni bowiem te same kapi- 
taly niemieckie lokują z powrotem w 
Niemczech w formie kredytów. 


Echa zajść w 


Warszawa, 23 sierpnia. (PAT). 
Dzienniki donoszą z Białegostoku, że 
aresztowany poseł Dworczanin został 
przesłuchany przez sędziego  śledcze- 
go. W wyniku śledztwa w sprawie 
zajść w Alekszycach poseł Dworcza- 
nin będzie postawiony w stan oskar- 
żenia z art. 123 kodeksu karnego, 


Alekczycach. 


przewidującego karę ciężkiego wię- 
zienią od lat 4-ch do 15 z pozbawie- 
niem praw. Ogółem w związku z 
zajściami w Alekszycach aresztowano 
26 osób, z których zwolniono do- 
tychczas 5, a 21 oddano do dyspozy- 
cji władz sądowych. 


Odpowiedź Rządu Polskiego 


na notę litewską do Ligi Narodów. 


Genewa. 22 sierpnia, (PAT.) Pol- 
ski charge d'affaires przy Lidze Naro- 
dów Gwiazdowski, złożył wczoraj w 
sckretarjacie Ligi Narodów uwagi Rzą 
du Polskiego do noty litewskich w któ 
dei rząd litewski oskarża Polskę o na- 
ruszenie układu z dnia 7 listopada 
1928 roku dotyczącego malego ruchu 
granicznego. Rząd polski stwierdza 
przedewszystkiem, iż wykazał już nie- 
jednokrotnie bezpodstawność 


x k A zarzu- 
tów litewskich Oraz przypomina, że 
wszelkie skargi litewskie byly szcze- 


półowo badane w myśl procedury, u- 
stalonej rezolucją Rady Ligi Narodów 
z dnia to grudnia 1927 r, Że jednakże 
w żadnym wypadku przewodnicząc. 
Oraz sprawozdawca Rady nie uznali za 
potrzebne zastosowania środków prze 
widzianych tą procedurą, Rząd polski 
Przypomina dalej, że proponował już 
rządowi litewskiemu uregulowanie 


I 
I 


spławu drzewa na odcinkach granicz- 
nych Niemną i Mereczanki w celu u- 
niknięcia wszelkich incydentów, że 
jednakże rząd litewski propozycji tej 
nie przyjął. 

Rząd Polski zresztą wyraża nadal 
gotowość uzupełnienia układu o ma- 
łym ruchu granicznym w tvm sensie. 
Odnośnie do propozycji Zauniusa u- 
tworzenia specjalnej komisji kontrolu- 
jącej na pograniczu polsko-litewskiem. 
Rząd polski stwierdza, że niema po- 
trzeby zmiany istniejącej procedury 
przewidzianej rezolucją z grudnia 1927 
roku oraz oświadcza, że nie może zgo 
dzić się na utworzenie żadnego organu 
w celąch politycznych nie mających 
nic wspólnego z istotnemi potrzebami 
sytuacji. Rząd polski zglasza jak naj- 
bardziej  kategoryczne zastrzeżenie 
przeciwko usiłowaniom Litwy naro- 
sze statutu terytorialnego Polski 


swych perskich współbraci, usadowili 
się w rejonie Araratu, na terytorjum 
perskiem, i znowu zajęli groźną po- 
stawę. To było powodem, że wojska 
tureckie ujrzały się zniewolone prze- 


kroczyć granicę perską i obsodziły 
wschodnie zboczą Araratu, położone 
już dość daleko w głębi terytorium 
perskiego. 


Okoliczności tego przełamania pra 
wa międzynarodowego przez Turcję 


znaczna część opinii tureckiej pragnie 
całkowitej likwidacji ropiącego wie- 
cznie problemu kurdyjskiego, chce do- 
stać poprostu Kurdów „w swoje re- 
ce" i złamać raz na zawsze ich dąże- 
nia i marzenia wyżwoleńcze. Opinja 
turecka podejrzewa równocześnie, że 
w całej sprawie kurdyjskiej czynne są 
także jakieś ręce obce, może nawet kil- 
ka rąk: angielska, perska i sowiecka. 
Bo kogóż na świecie — powiadaja w 


są naogół znane. Rząd Kemała Paszy i | Angorze — nie olśnicwa dzisiaj czar- 
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i ny błysk węgla, kogo nie odurza moc- 
ny zapach tryskającej wagonami naf- 
ty? 

Fakt jest faktem. Wojska tureckie 
stoją tuż pod perskim Araratem, po 
sunęły sę kilkadziesiąt kilometrów 
wgłąb obcego państwa i atakują dalej 
strome wąwozy górskie, Ostatnie 
schroniska bitnych i  wojowniczych 
Kurdów. 

Co jednak będzie dalej — oto nad 
czem zastanawia się obecnie europej- 
ska opinja polityczna. Z Angory, sto- 
licy Kemala Paszy, poszło do Tehera- 
nu groźne ultimatum, żądające od 
Persji nietylko współdziałania w stłu- 
mieniu ruchu Kurdów, ale i sprosto- 
wania dotychczasowej granicy persko- 
tureckiej w ten sposób, aby gniazda 
wojenne Kurdów znalazły się na tery- 
torjum Turcji. Szczegół godny zano- 
towania: rolę medjatora w tej „rekty- 
fikacji” granic chcą wziąć na siebie 
„niłujące pokój” Sowiety. 

Persja odpowiedziała już raz, że 
uczyniła wszystko, co leżało w jej mo- 
cy, aby przeszkodzić wypadom kur- 
dyjskim na ziemie tureckie, że zam- 
knęła granicę i że więcej uczynić nie 
jest w stanie. Równocześnie rząd sza- 
cha Pahlavi, odrzucając plany rektyfi- 
kacji granic, zaprotestował przeciwko 
wtargnięciu wojsk Kemala Paszy w 
granice Persji. 

Opinję europejską zastanawia prze- 
dewszystkiem pytanie, jaka rolę ode- 
gra w całej tej sprawie Liga Narodów. 
Persją jest bowiem członkiem Ligi Na- 
rodów. gdy tymczasem Turcja w 
skład Ligi nie wchodzi, Jako członek 
Ligi, powinna Persja spór swój z Tur- 
cją bezwarunkowo poddać pod sąd 
Ligi, która ma przecież zą zadanie 
czuwać nad pokojem światowym i 
przeszkadzać skutecznie rozgorzeniu 
nowych wojen. Turcja natomiast nie 
ma wcale obowiązku liczyć się z żą- 
daniem Ligi i poddawać się jej arbitra- 
żowi. Tu jest najcięższy orzech do 
zgryzienia! 

Wojna turecko-perska nie wydaje 
się w obecnym stanie rzeczy czemś 
wykluczonem, mimo. że nie pragnie 
jej ani Persja, której siły wojskowe są 
conajmniej trzy razy mniejsze od tu- 
reckich, ani Wielka Brytania, stale i 
otwarcie posądzana przez Turcję o a- 
gitację wśród Persów i Kurdów, a mają- 
ca w dodatku dość do roboty w łn- 
djach i w Egipcie. 

Liga Narodów, na którą w fazie 
zaapelowania do niej Persji może spaść 
obowiązek zapobieżenia  zbrojnemu 
zatargowi, znałazłaby się w położeniu 
bardzo trudnem, Musiałaby bowiem 
z jednej strony gasić woinę w zarod- 
ku, a z drugiej uczynić coś zadość Ke- 
małowi Pszy, nie zapóminając przy- 
tem o prestiżu Perski o walecznych 
Kurdąch, którzy z pewnością zerkaja 
teraz pełni nadziei w strone instytucji 
genewskiej, 

Najprawdopodobnie; jednak doj- 
dzie wkrótce do bczpośrednich roko- 
wań dyplomatycznych między oby- 
dwoma przeciwnikami, bez czyjejkol- 
wiek pomocy czy interwencji Z Zee 
wnątrz. © ileby do nich doszlo i o ile- 
by się zakończyły po myśli Turcji, 
wówczas Kemal Pasza zatknąłby nie- 
wątpliwie, jak ów Noe biblijny, cho~ 
rąpiew angorską na szczytach Arara- 
tu, Persowie dostaliby od Turków ja- 
kaś rekompensatę terytorialną, a Kur- 
dowie musieliby się zdać na łąskę czy 
niełaskę rządu angorskiego. 
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Przed konferencją warszawską 


państw agrarnych. 


Konferencja prasowa w Ministerstwie Rolnictwa. 


(PAT). | 


Warszawa, 22 sierpnia. | 


Dziś w sali Ministerstwa Rolnictwa 
odbyła się konferencja prasowa. Kon- 
ferencję zagaił Minister Rolnictwa dr. į 
Janta Polczyński, poczem wygłosił 
referat dyrektor departamentu eko- 
nomicznego Ministerstwa Rolnictwa 
dr. Adam Rose. Poniżej podajemy 
streszczenie przemówienia dyr. Ro- 
sego: 

„Odkąd ukazały się w prasie 
pierwsze wiadomości o zamiarze Rzą- 
du zwołania w sierpniu br. do War- 
szawy międzynarodowej konferencji 
kierowników polityki rolnej grupy 
państw Europy środkowo - wschod- | 
niej, konferencja ta stała się zwłaszcza 
w pewnych odłamach prasy zagranicz- 
nej przedmiorem bardzo licznych i 
bardzo różnych komentarzy. Obok 
oświetleń rzeczowych i ścisłych znaj- 
dujemy tam rak wiele produktów 
wyobraźni, że nie od rzeczy „będzie 
przedewszystkiem sprecyzować cele 
konferencji warszawskiej. Zadania 
konferencji są dwojakiej natury i da- 
dzą się podzielić na dwie kategorje. 
Do pierwszej należą sprawy wzajem- 
nych stosunków gospodarczych 
państw uczestniczących w konferen- 
cji. Do drugiej sprawy interesujące 
wspólnie państwa rolnicze w stosun- 
kach z innemi państwami. Są to za- 
tem sprawy zewnętrzne i wewnętrz- 
ne państw uczestniczących w konfe- 
rencji. Tak pojęte zadanie konferen- 
cji tłumaczy poniekąd dobór państw, 
które zostały do Warszawy zaproszo- 
ne. Jest rzeczą niezmiernie trudną po- 
dzielić państwa wedle stopnia ich 
zainteresowania sprawami rolniczemi. 
Gdyby wedle takiego klucza miano 
dobierać państwa zaproszone do War- 
szawy, to liczba uczestników konfe- 
rencji byłaby niewątpliwie znacznie 
większą, gdyż szereg państw położo- 
nych na północy i zachodzie Europy 
opiera w bardzo znacznym stopniu 
swój byt gospodarczy na rolnictwie. 
Możliwość współpracy między wszyst- 
kimi uczestnikanii konferencji byłaby 
jednak w tych warunkach utrudniona 
i dlatego należało obok klucza — je- 
Śli tak wolno powiedzieć — zawodo- 
wego, zastosować klucz terytorjalny 
i zaprosić do ścisłej współpracy gru- 
pę regjonalną o interesach niejednoli- 
tych wprawdzie, lecz zbliżonych i 
mogących dzięki wzajemnemu  sąsia- 
dowaniu na licznych polach gospo- 
darczo współpracować. 'Tem się tłu- 
maczy, że zaproszenia ograniczone 
zostały do Finlandji, Estonji, Łotwy, 
Litwy, Czechosłowacji, Węgier, Ru- 
munji, Jugosławji i Bułgarji. Poza 
Litwą wszystkie państwa przyjęły za- 
proszenia, przyczem Finlandja przy- 
szle obserwatora. 


Rzut oka na mapę wskazuje, że w 
warszawskiej konferencji uczestniczyć 
będzie zwarty geograficzny blok 
państw, reprezentujących razem około 
Bo miljonów ludności i wykazujących 
bardzo znaczne, chociaż nie wszędzie 
równomiernie silne, zainteresowanie 
dla polityki, będącej istotnie korzystną 
dla interesów rolniczych. Wszystkie 
wyżej wymienione państwa dotknięte 
są z powodu tegorocznego przesilenia 
rolniczego w sposób szczególnie dot- 
kliwy 1 niewątpliwie silniejszy niż 
państwa, bardziej na zachód poło- 
żone. 

Rolnictwo wszystkich państw za- 
proszonych do Warszawy cierpi z 
trojakich przyczyn: 1) z powodu 
ogólnego gospodarczego przesilenia, 
które nawiedziło w tym roku cały 
Świat, 2) z powodu coraz bardziej ry- 
gorystycznej polityki państw impor- 
terskich, 3) z powodu bardzo silnej i 
nieskoordynowanej wewnętrznej kon- 
kurencji na rynkach trzecich. Jest 
rzeczą oczywistą, że konferencja war- 


szawska nie może się zajmować przy- 
czynami ogólnego gospodarczego 
przesilenia. Wszczęcie dyskusji na tak 
szeroki temat uniemożliwiłoby wszyst 
kie konkretne uchwały. Inaczej ma 
się rzecz z dwoma inaemi przyczy- 
nami i przypuszczać należy, że kon- 
ferencja warszawska może stanowić 
ważny krok do unormowania walki 
konkurencyjnej pańscw w niej ucze- 
stniczących, oraz może ułatwić im 
wspólną obronę ich interesów na 
zewnątrz, a zatem przedewszystkiem 
na terenie Ligi Narodów. 

Czwartym punktem porządku 
obrad będą sprawy bardziej specjalne, 
lecz mające niemniej dla państw eks- 
portujących płody rolnicze kapitalne 
znaczenie, a mianowicie sprawy we- 
terynaryjne. Następny punkt obrad 
dotyczyć będzie form wspólnej pracy 
państw rolniczych w stosunkach zew- 
nętrznych. Konferencja będzie powo- 
łana do zaznajomienia się z odpowie- 
dziami poszczególnych państw, udzie- | 


lonemi na kwestjonarjusz Ligi Naro- 
dów, rozesłany w myśl t. zw. „pro- 
tokułu genewskiego* z dnia 24 mar- 
ca 1930 r. 

Oczywiście nie jest wykluczone, że 
przy zetknięciu się poważnej ilości 
osób zajmujących się zagadnieniami 
polityki rolnej i przy zapoznaniu się 
z wspólnemi bołączkami, uczestnicy 
konferencji będą mogli się zajać i in- 
nemi sprawami wspólnie ich intere- 
sującemi, a nieobjętemi powyższym 
porządkiem obrad“. 

Warszawa. 22 sierpnia. (PAT.) O- 
twarcie konferencji Ministrów Rolni- 
ctwa nastąpi dnia 28 b. m. o godz. 
1030 rano w sali kolumnowej Mini- 
sterstwa Rolnictwa. Posiedzenie otwar 
cia będzie posiedzeniem  publicznem. 
Konterencja trwać będzie 3 dni, przy- 
czem w sobotę odbędzie drugie posie- 
dzenie plenarne publiczne. Pomiędzy 
dwoma posiedzeniami publicznemi od 
bywać się będą posiedzenia komisji. 


Informacje prasy niemieckiej 
o „Łegjonie wyzwolenia Ukrainy”. 


Berlin, 22 sierpnia. (PAT.) Prasa 
niemiecka rozpisuje się obszernie o u- 
tworzeniu Legjonu dla wyzwolenia U- 
krainy na terenie Kanady, który pro= 
wadzi wśród emigrantów ukraińskich 
ma szęroką skalę propagandę za orga- 
nizacją armji ukraińskiej, Organizacja 
wojskowa Ukraińców w Kanadzie O= 
bejmuje już 30.000 członków. Liczba 
ochotników ma być podwyższona do 
80.000 przez wstąpienie do organizacji 
związków sportowych i gimnastycz- 
nych, 


Plan organizacji wojskowej przewi 
duje utworzenie własnej artylerji i od- 
działów lotniczych. Armja w odpo- 
wiedniej chwili przerzucoca ma być na 
terytorjum Ukrainy. Legja, jak donosi 
biuletyn oficjalny dąży do utworzenia 
wolnej Ukrainy przez oderwanie tery- 
torjów zamieszkałych przez ludność 
ukraińską od Rosji sowieckiej, Polski i 
Rumunji. Protektorat nad przyszłem 
państwem ukraińskiem Legia ofiaruje 
królowi angielskicmu. 


Odezwa partji państwowej Rzeszy. 


Berlin. 23 sierpnia. (PAT.) Nowo 
powstała partja państwowa Rzeszy o- 
głasza odezwę, zawierającą między in- 
polityki zagranicznej. Odezwa pod- 
nymi programowe zasady w sprawie 
kreśla, że ministerstwo spraw zagrani- 
cznych nie mogło dotychczas wyko- 
rzystać należycie w interesie Niemiec 
Sytuacji, jaka wytworzyła się dzięki 
podważeniu podstaw moralnych trak- 
tatów pokojowych, tylko wskutek 
braku oparcia o jednoliry front we- 
wnątrz kraju. Partja dąży do skoordy- 
nowania we wspólnym froncie wszyst 


kich elementów wewnątrz Niemiec, 
występujących w obronie interesów 
narodowych i wytęży wszystkie siły 
aby przeprowadzona została w naj- 
bliższej przyszłości rewizja planu 
Younga. Odno'”nie polityki wschodniej 
program partji ząda rozpoczęcia sze- 
roko zakreślonej akcji kolonizacyjnej 
wzdłuż pogranicza niemiecko-polskie- 
go. celem utworzenia szeregu osiedli 
chłopskich, mających stanowić poko- 
ję warowną dla obrony kultu- 
mi niemieckiej. 


Aresztowania wśród komunistów. 


Warszawa, 23 sierpnia. (PAT). 
„Gazeta Polska" donosi, że wczoraj 
w lokalu P. P. S$. Lewicy przy ul. 
Żelaznej 75 w Warszawie odbyła się 
akademja komunistyczna dla młodzie- 
ży, podczas której wkroczyła policja, 
zastając w lokalu około 100 osób. 
Zebranych ogarnęła konsternacja. W 


pośpiechu niszczono kompromitujące 
papiery, bloczki Mopru, odezwy ko- 
munistyczne i t. d. Ze Ściany zerwa- 
no tablicę z hasłami antypaństwowe- 
mi. Po przeprowadzeniu u obecnych 
rewizji osobistej policja zatrzymała 
$2 osoby, które odstawiono do urzędu 
śledczego. 


Międzynarodowy meeting lotniczy. 


Bukareszt, 22 sierpnia. (PAT). 
Aeroklub rumuński ustalił program 
meetingu lotniczego, który się odbę- 
dzie dnia 14 września br. pod prze- 
wodnictwem króla. W meetingu we- 
zmą udział eskadry powietrzne Ru- 
munji, Francji, Włoch, Hiszpanji, 


Polski, Czechosłowacji i  Jugosławji. 
Program przewiduje próby sprawno- 
ści samolotów, pokazy i loty akroba- 
tyczne, walki powietrzne, bombardo- 
wanie i t. d. Tegoroczny kongres 
międzynarodowej federacji lotniczej 
odbędzie się w Bukareszcie. 


Min. Kwiatkowski 


Warszawa, 22 sierpnia. (PAT). 
Dnia 6 września br. Minister Prze- 
mysłu i Handlu Kwiatkowski udaje się 
do Czechosłowacji dla rewizytowania 
czechosłowackiego ministra przemy- | 


w Czechosłowacji. 


słu i handlu, który bawił w Polsce. 
Minister Kwiatkowski weźmie udział 
w uroczystości Otwarcia jesiennych 
Targów w Pradzie. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 23 sierpnia 1930. 


MIANOWANIA W GIMNAZJACH. 

Pan Kurator Okręgu Szkolnego 
Lwowskiego zamianował z dniem 1 
września 1930 r. p. dr. Mację Lewi- 
cką, nauczycielkę gimnazjum prywat- 
nego im, A. Mickiewicza we Lwowie, 
nauczycielką ll. państwowego gimna- 
zjum im. Karola Szajnochy we Lwo- 
wie, oraz p. Tadeusza Krzysika, 
nauczyciela kontraktowego gimna- 
zjum państwowego w Brodach, nau- 
czycielem etatowym tego gimnazjum. 


MIANOWANIA NA STANOWISKA 
KIEROWNIKÓW PUBLICZNYCH 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH, 


Pan Kurator Okręgu Szkolnego 
Lwowskiego, zamianował w drodze 
konkursu, z dniem 1 września 1930 r. 
p. Jana Czychina, nauczyciela 7 
kl. publ. szkoły pow. w Borku Fałęc- 
kim, powiatu Kraków, kierownikie” 
$ kl. publ. szkoły powsz. w Gajach po 
wiatu Lwów, p. Kazimierę Przy- 
jemską, nauczycielkę 1 kl. publ. 
szkoly powsz. w Swerzkowcach, po- 
wiatu Zaleszczyki, kierowniczką 2 kl. 
publ. szkoły powsz. w Rożanówce, po 
wiatru Zaleszczyki, p. Jana Pod ha- 
niuka, nauczyciela 2 kl. publ. szko- 
ły powsz. w Skomorochach Starych, 
powiatu Rohatyn kierownikiem 2 kl. 
publ. szkoły powsz. w Kozielnikach, 
powiatu Lwów. p. fuljana Tarnaw- 
skiego, kierownika 4 kl. publ. szko 
ły powsz. w Olszanicy powiatu Żło- 
czów, kierownikiem 6 kl. publ. szkoły 
powsz. w Olszanicy. 


MIANOWANIA W SZKOL- 
NICTWIE POWSZECHNEM. 


| 


Rada Szkolna Powiatowa w Czort- 


kowie, zamianowała z dniem 1 lipca 
1930 r. Symeona Pausza, nauczycie 
lem 2 kl. publ. szkoły powsz. w Kry- 
wołuce. 

Rada Szkolna Powiatowa w Koso- 
wie, zamianowała z dniem r czerwca 
1930 r. p. Helenę Medyńską nau- 
czycielką 2 kl. publ. szkoły powsz. w 
Roztokach. 

Rada Szkolna Powiatowa we Lwo- 
wie, zamianowała z dniem 1 sierpnia 
1930 r. p. Zofję Biegańską, na- 
uczycielką 6-kl. publ. szkoły powsz. 
w Kleparowie. 


Major Kubała jedzie 
do Ameryki. 


Warszawa, 23 sierpnia. (PAT). 
Wedle informacyj dzienników major 
pilor Kubala wyjedzie w dniach naj- 


bliższych na jednym ze statków pol-" 


skich do Ameryki dla zapoznania się 
z nowemi typami płatowców, zarów- 
no wojskowych jak i komunikacyj- 
nych. Podczas swego pobytu w Ame- 
ryce major Kubala zetknie się z Po- 
lonją amerykańską i wygłosi kilka 
odczytów. Major Kubala korzystać 
będzie z urlopu i wyjeżdża do Ame- 
ryki w charakterze prywatnym. 


Skandale w sądownictwie 


amerykańskiem. 


Nowy Jork, 22 sierpnia. (PAT). 
Onegdaj wieczorem podano do wia- 
domości publicznej, że gubernator 
N. Jorku Rosevelt postanowił prze- 
prowadzić ankietę w sprawie obo- 
wiązującej obecnie organizacji sądo- 
wej. Decyzja ta stoi w związku z ca- 
łym szeregiem skandali a między in- 
nemi z zarzutami wymierzonemi 
przeciwko Jerzemu Ewaldowi, b. sę- 
dziemu, który rozdał przeszło 10.000 
dolarów różnym politykom za prze- 
prowadzenie w roku 1927 jego wybo- 
ru na sędziego. Ankieta będzie doty- 
czyć wyjaśnienia sposobu osiągnięcia 
przez wszystkich członków magistra- 
tury sądowej ich stanowisk. Cała pra- 
sa pochwala akcję gubernatora Ro- 
sevelta. 


Nr. 194 


GAZETA LWOWSKA z dnia 24 sierpnia 1930. 


Widoki kolonizacji polskiej w Brazylji. 


Dotychczasowe wyniki planowej akcji osadniczej. 


W dniu 20 bm. o godz. 9.30 rano 
odpłynął z Gdyni statkiem „Krakus“, 
linji Chargeurs Reunis (linja bezpo. 
średnia Gdynia - Ameryka Pół.) siód- 
my z kolei, a ostatni w roku bieżącym 
transport osadników, udających się na 
kolonię „Aguia Branca“ („Orzeł Bia- 
ły") w stanie Espirito Santo w Brazy- 
ji. Transport ten liczył 14 rodzin, ra- 
zem około 70 osób. 

Zapoczątkowana pod koniec 1929 
r. przez Towarzystwo Kolonizacyjne 
planowa akcja osadnicza na terćnie 
Brazylji, mianowicie w stanie Espirito 
Santo, dała już po roku rezultaty na- 
der pomyślne. 

Pierwszy próbny transport na ko- 
onję „Aguia Branca“ wysłało Towa- 
rzystwo z Warszawy w dniu 21 sier- 
pnia 1929 r. w składzie czterech ro- 
dzin. Drugi transport właściwy, w 
składzie 28 rodzin (158 osób) wysłano 
28 września 1929 r. Na okres zimowy 
(w Brazylji lato), z uwagi na większą 
trudność przystosowania się do tam- 
tejszego klimatu, wysyłanie osadni- 
ów wstrzymano. 

Pierwszy w r, 1930, a trzeci z kolei 
transport osadników do Espirito San- 
to, odszedł w dniu 2 kwietnia br. w 
składzie 32 rodzin (167 osób), czwar- 
ty z kolei w dniu 27 kwietnia, w skła- 
dzie 11 rodzin (66 osób), czwarty do- 
datkowy w dniu 2 maja, w składzie 
12 rodzin (55 osób), piąty — w dniu 
5 czerwca, w składzie 24 rodzin (235 


osób), szósty — w dniu ; lipca, w 
składzie 1o rodzin (62 osoby), i wre- 
szcie siódmy, ostatni w rb, — w dniu 


22 serpnia w składzie 14 rodzin (6; 
osół:), 

, Ogółem w ciągu rocznej działalno- 
ści Towarzystwa Kolonizacyjne wy- 
słało na pierwszą swą kolonię w Espi- 
rito Santo 135 rodzin osadniczych z 
różnych stron Polski, liczących razem 
722 osoby. 

Prawie wszyscy osadnicy, zwłasz- 
cza ci. którzy przybyli dawniejszemi 
transportami, są już najzupełniej za- 
gospodarowani: mają już pod uprawą 
po 6 — 9 hektarów ziemi (po wypa- 


PROF. Dr. ST. ŁEMPICKI. 


l leniu lasu), po kilkadziesiąt sztuk dro- 
biu, kozy, muły, niektórzy myślą już 
o zakupieniu krowy, Do czasu przy- 
bycia na kolonję nowych transportów 
z początkiem roku przyszłego, zago- 
spodarują się już wszyscy osadnicy. 
W ostatnich dwóch transportach 
większość stanowili krewni osadni- 
ków, przybyłych na „Aguia Branca“ 
w pierwszych transportach. 


Wobec dodatnich wyników zapo- 
czątkowanej przez Towarzystwo Ko- 
lonizacyjne planowej akcji osadniczej 
na terenie Espirito Santo, Towarzy- 
stwo to przystępuje obecnie do akcji 
kolonizacyjnej na terenie innych sta- 
nów Brazylji (Parana i Minas Geraes). 
Pierwszy transport osadników na ko- 
lonję „Affonso Camargo Industrial“ w 
w municypjum Guarapuava w stanie 
Parana, odejdzie prawdopodobnie je- 
szcze w ciągu roku bieżącego w jesie- 


ni. Przygotowania na przyjęcie osadni- 
ków na tworzącej się kolonji „Affonso 
Camargo Industrial" są już w pełnym 
toku. Obecnie na ukończeniu są prace 
nad pomiarami działek dla przyszłych 
osadników, budową prowizorycznych 
pomieszczeń do czasu wybudowania 
przez nich własnych domów na wła- 
snych działkach i t. d 

Na nowej kolonji w Paranie, po- 
dobnie jak to ma miejsce na kolonii 
„Aguia Branca“, osiędzie na stałe le- 
karz, który będzie udzielał bezpłatnej 
pomocy lekarskiej osadnikom. 

Przed dwoma tygodniami wyje- 
chał na dłuższy pobyt do kolonji 
„Aguia Branca* ksiądz, delegowany 
przez prymasa Polski, ks, kardynała 
Hlonda, dla pełnienia obowiązków 
duszpasterza wśród polskich emigran- 
tów na drugiej półkuli. 


W cyklu wykładów, które stara- 
niem Targów Wschodnich odbędą się 
na Politechnice we Lwowie w dniach 
od 2 do 14 września w związku z 
działem budowlanym utworzonym 
specjalnie w ramach tegorocznej ich 
kampanji, wygłosi uproszone przez 
Komitet Organizacyjny grono profe- 
sorów Politechniki lwowskiej nastę- 
pujące - prelekcje, poświęcone najnow- 
szym zdobyczom techniki na polu 
budownictwa mieszkaniowego i bu- 
dowy dróg. Prof. dr. Jan Bogucki: 
„Współczesne budownictwo żelazne“, 
prof. inż. Emil Bratro: „Nowoczesne 
metody projektowania dróg“, prof. 
dr. Stefan Bryła: „Żelazne konstrukcje 
spawania we współczesnem budow- 
nietwie", prof. dr. Adam  Kutyłło: 
„Charakterystyka nowoczesnych kon- 
strukcyj żelbetowych", prof. inż. 
Witold Minkiewicz: „Problem taniego 
| budownictwa mieszkaniowego w Pol- 


6) 


Studia humaniora. 


(Garść uwag o studjach na Wydziale Humanistycznym). 
(Dokończenie.) 


Tu wyłania się ostatnia kwestja, 
którą chce poruszyć, System magiste- 
rjalny. który ma wśród nas wielu 
przeciwników, posiada swoją stronę 
dobrą i złą. Dobra jego strona — to 
ujęcie studjum naszej młodzieży, czę- 
sto lekkomyślnej i niewytrwałej, w 
Pewne ryzy, rygory, terminy, zmusza- 
Jące ją do pilności, wytrwałości, syste- 
matycznego odrabiania przepisanych 
Pensów. Ujemna strona znowu — to 
Pewien szablon. który | magisterja 
wprowadzają w naukę  (nieznoszącą 
szablonu), szablon, który sama mło- 
zie? — przez pobłażliwość nauczy- 
cieli — jeszcze bardziej zszablonowała 
1 zschematyzowała, 

USZą uniwersytetu jest atmosfera 
uniwersytecka, tą atmosfera, która Die 
widzialnie unosi się w salach i pracow- 
niach 1 przenika do młodych dusz i 
umysłów! Jest to atmosfera, na którą 
składa się wiele czynników: ciekawość 
i zainteresowanie dla rzeczy i prawd 
nowych, chłonność młodych umy- 
słów, przed któremi otwiera się nowa, 
nęcąca sfera własnych naukowych do- 
ciekan i pracy naukowej, dalej poczu- 
cie wydobycia się z tzw, „więzów 
szkolnych” i zdobycia swobody aka- 
demickiej, jakieś wzmożone tętno i 
warkot młodych sił, idących na zdo- 
bycie świata, jego tajemnic i jego wy- 
żyn. Możnaby tych elementów skła- 
dowych wymienić jeszcze więcej, 

Dla naszego pokolenia i dla młod- 


szych naszych kolegów ta atmosfera 
sali wykładowej i pracowni seminaryj- 
nej, tego stykania się z profesorami, 
starszymi kolegami i rówieśnikami — 
miała jakiś urok nieporównany, nieza- 
pomniany do dzisiaj. Wracamy do 
tych wspomnień zawsze w najpouf- 
niejszych naszych pogawędkach. 

Uniwersytet był dla nas świątynią 
wiedzy i nauki, w której trzeba było 
zachowywać się poważnie i godnie, do 
której tęskniło się w czasie pobytów 
na prowincji i w czasie feryj wakacyj- 
nych. 

Dzisiaj dzięki odmiennej psycho- 
logji powojennego pokolenia, a także 
wskutek ujemnych stron systemu ma- 
gisterskiego, zmieniło się wiele na nie- 
korzyść. Pewna część młodzieży (chwa 
la Bogu, że nie cała młodzież) trak- 
tuje wykłady profesorskie jako mae 
lum necessarium, jako kwestję nomi- 
nis i frequentiae, a całą wagę prze- 
rzuca na obkuwanie szczegółowych 
egzaminów magisterskich. 

Zaczyna się ro już od drugiego ro- 
ku, niema! od chwili wstąpienia w mu- 
ry uczelni. Egzamin magisterski, jeden 
drugi i piąty, zaczyna świecić odrazu, 
jako cel, do którego trzeba dobiec jak 
najprędzej, rekordowo, jakby to był 
bieg o pubar sportowy, 

Atmosfere naukową sali wykłado- 
wej i sali ćwiczeń zaczyna zastępować 


atmosfera kucia, miejsce profe- 
sora. który ma wprowadzać w nie- 


Cykl wykładów technicznych 


z okazji Targów Wschodnich we Lwowie. 


sce". Ponadto udział w wykładach 
wezmą z poza grona profesorów Po- 
litechniki pp. inż. Jerzy Nechay, kie- 
rownik działu badania materjałów 
budowlanych w Mechanicznej Stacji 
Doświadczalnej Politechniki lwow- 
skiej: „Nowe materjały budowlane“, 
inż. arch. Jerzy Saski, naczelnik Biura 
Regulacji m. Warszawy: „Zagadnie- 
nia urbanistyczne w budownictwie“, 
inż, arch. Tadeusz Wróbel, prezes 
Związku Architektów Polskich we 
Lwowie: „Uwagi o ustawodawstwie 
budowlanem".  Zapowiedziana serja 
wykładów, która, jak z licznie nade 
chodzących zgłoszeń z rozmaitych 
stron kraju okazuje się, budziła żywe 
zainteresowanie 
inżynierów i techników budowlanych, 
zasługuje na tem silniejszą frekwen- 
cję, że uczestnicy jej będą mieli do- 
godną sposobność zwiedzenia X Tar- 
gów Wschodnich, które tym razem 


znane kręgi nauki, zastępuje podręcz- 
nik za $ zl., często ten sam, z które- 
go obkuwalo się już w gimnazjum lub 
do matury. 

Dopiero, gdy się „złożyło t. zw. 
„egzaminy szczegółowe" į trzeba my- 
Śleć o specjalizacji, zaczyna się kary- 
godny flirt z nauką. Na 4*tym, często 
na f-tym roku następują masowe ata- 
ki na proseminarja i seminarja, a pierw 
Sza w życiu praca seminaryjna ma być 
koniecznie uznana za pracę magister- 
ska, dopuszczającą do egzaminu koń- 
cowego. Jeśli jej profesor nie uzna lub 
każe przerobić, to odzywają się dąsy. 
obrazy, czy błagania, bo „przecież tu 
chodzi o życie", o posadę, o kawałek 
chleba, który tam już niecierpliwie 
czeka na niedouczonego swego konsu- 
menta, czy konsumentkę. Objawy ta- 
kie są notoryczne, a jasne jest chyba, 
że stanowią one zupełne wypaczenie 
studjum uniwersyteckiego, humanis- 
tycznego, że tworzą szeregi i legiony 
niedouków i niedouczek, które w szko 
le będą umiały niewiele więcej, od 
swoich nieszczęśliwych uczniów i u- 
czenie. 

U tego rodzaju jednostek, których 
„studjum” uniwersyteckie rozpada się 
na okres obkuwania podręczników i 
na okres klecenia anemicznej pracy 
magisterskiej, wymuszanej czy wypła- 
kiwanej na profesorze — nie może być 
chyba mowy o wykształceniu akade- 
mickiem i przygotowaniu do zawodu 
nauczycielskiego. To też zwykle koń- 
czy się to klęską egzaminową, albo ta- 
kiemi notami, któremi nie zachwyci 
się żadne Kuratorium i nie pośpieszy 
z nadaniem posady. 

Na szczęście, jest jednak znaczna 
część młodzieży, która inaczej, wrecz 
odmiennie, pojmuje studja na wydzia- 


w szerokich sferach, 


obfitować będą w pierwszorzędne 
momenty atrakcyjne, godne uwagi 
przedewszystkiem fachowców i spe- 
cjalistów w zakresie techniki i umie- 
jętnośc: praktycznych. Byłoby ze 
wszech miar pożądane, ażeby instytu- 
cje samorządowe | urzędy państwowe 
pozwoliły urzędnikom swych dzia- 
łów technicznych, korzystać w jak 
najszerszej mierze z tych wykładów, 
w których z pewnością znajdą oni 
niejedną nową wskazówkę co do me- 
tod i Środków, jakie stosować im 
przyjdzie w swej codziennej praktycz- 
nej działalności. 


„Almanach Gotajski* 
bankrutuje. 


Charakterystycznym znakiem na- 
szych czasów są kłopoty finansowe, w 
jakich znalazło się ostatnio wydawnic- 
two słynnego „Almanachu  Gotaj- 
skiego", owej złotej księgi rodów a- 
rystokratycznych. Po wojnie świato- 
wej, gdy w wielu państwach monar- 
chje zastąpiono ustrojem republikań- 
skim, a społeczeństwa uległy szybkiej 
demokratyzacji, zmalała ogromnie ro- 
la arystokracji rodowej, a wraz z tem 
szybko zmniejszać się poczęła po- 
czytność „Almanachu Gotajskiego”. 
Dawniej był on nieodzownem vade 
mecum sfer dworskich i dvplomatycz- 
nych. każdy dyplomata powinien był 
| doskonale orientować się w koliga- 
cjach i genealogiach. Dziś, gdy szefa- 
mi państw i dypłomatami są w więk- 
szości jednostki, które stanowisko za- 
wdzięczają nie rodowi, a własnym za- 
slugom, upadło zainteresowanie dla 
heraldyki. I oto „Almanach Gotaj- 
ski“ wychodzi z obiegu i coraz mniej 
liczy nabywców. Wydawnictwu grozi 
likwidacja, gdyż nie doznaje należnego 
poparcia ze strony arystokracji rodo- 
wej, Kto wie, może mu w sukurs 
przyjdzie snobizm plutokracji. Wszak 
już istnieją specjaliści, wyprowadzaj 
za odpowiednio wysoką oczywiści 
płatą, rodowód pierwszego lepszego 
dorobkiewicza od królów i wielmoż. 


le humanistycznym, której możemv 
wystawić świadectwo jak najchlubniej. 
sze. 

Uniwersytety zdają scbie sprawę z 
tych niedomagań, z tego falszywego 
pojmowania studjum akademickiego. 
Uważają to za pewną niedomogę przej 
ściową — jakby powiedział lekarz — 
wywołaną. wprowadzeniem nowego 
systemu, który przez młodzież nie zo- 
stał należycie zrozumiany. 

Rozpoczęliśmy też walkę z tem ba- 
wieniem się w uniwersytet, z tem wv- 
kuwaniem podręczników i zasadą jed- 
nej, byle jakiej pracy magisterskiej. I 
walki tej nie zaprzestaniemy -— dla 
dobra młodzieży, dla dobra samej szko 
ły i dla honoru nauki uniwersytec- 
+ kiej — tak długo, aż uda się zawrócić 
zbłąkane owieczki 2 fałszywej drogi. 

Dzisiaj, kończąc swój apel do naj- 
młodszej fałangi przyszłych studentów 
Wydziału Humanistycznego, zwra- 
cam się da nich z wezwaniem, aby 
wnieśli wraz z swoją młodością i naje 
lepszemi chęciami w mury uniwersyte- 
tu jeszcze jedną wartość niepoślednią: 
świadomość tego, że studja akademic- 
kie — to nie wyścig gorączkowy i œ 
glupiający za magisterjami, ale bliskie, 
rozumne, coraz pogłębiające się zżycie 
z nauką. Niechaj nie kupuja zaraz w 
październiku podręczników i nie ob- 
kuwają się datami i szczegółami, któ- 
rych znaczenia i ducha jeszcze nie mo- 
g4 pojąć. Przecież zapomną to wszyst- 
ko, zanim przystąpią do drugiego 7 
rzędu egzaniinu szczegółowego. 

Niechaj wejdą w atmosferę nauko- 
wą uniwersytetu, niech uczeszczają jak 
najpilniej na wykłady, notują je skru- 
pulatnie, myślą nad niemi samodziel- 
nie, rozszerzają je i pogłębiają lekturą 
jak najszerszą. Niech zagłądają na wv- 
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Święto dożynek 


w rezydencji Pana Prezydenta Rzplitej, 


(Wrażenia. — Refleksje. 


Uroczystości dożynkowe w Spale j 
stały się już tradycyjnem Świętem 
narodowem, na które z niecierpliwo- 
ścią oczekują rzesze ludu w całej Pol- 
sce, a które gromadzą rok rocznie w 
w coraz doskonalsze formy ujęte ma- } 
sy włościaństwa, a w każdym razie je- 
go najzdrowszą elitę, stanowiącą pod- 
walinę Państwa. 

Rosną serca i dumą napełnia się 
dusza, gdy te rozegrane i rozśpiewane 
„bajecznie kolorowe" grupy regjona|- 
ne przeciągają z wieńcami, artystycz- 
nie w orły, emblematy i inne symbole 
ujętemi plonami i narzędziami pracy 
rolniczej, 

I tylko ktoś, kto tego nie widział, 
lub pesymista, który wszystko kryty- 
kuje, może nie pojąć, lub  niechcieć 
pojąć, jakie doniosłe znaczenie dla 
Państwa ma ten doroczny zjazd -do- 
żynkowy w Spale. 

Tylko ten, kto nie widział, jaki 
nastrój panuje w niebotycznych la- 
sach spalskich w święto dożynkowe, 
kto nie słyszał entuzjastycznych o- 
krzyków z dziesiącek tysięcy piersi 
gromko wznoszonych na widok Wło- 
darza Państwa, nie może zrozumieć, że 
tam właśnie odbywają się narodziny 
patrjotyzmu wyższego Rządu. 

Tam poznają się, poczynają 
rozumieć i szanować ci wiekową ni 
wolą rozdzieleni, tam pękają lody o- 
ziębłości i obcości, tam następuje zbra- 
tanie w cieple domowego ogniska ca- 
łej Polski. 

Tam przeciągające barwne rzesze 
przed Gospodarzem Polski, chyląc 
złowy przed Majestatem Państwa, od- 
najdują zagubiony symbol, który je 
napowrót heny, i przywiązuje, stając 
się przez to dla całego społeczeństwa 
Świętością największą — poczuciem 
samodzielności odzyskanej i tarczą 
przed powrotem do upadlającej nie- 
woli. 

Rozśpiewana rzesza składa u stop 
Majestatu plonu swej pracy i ślubowa- 
nie nieustawania w znojnych  wysił- 
z 
klady z różnych dziedzin i na wykła- 
dy óżnych profesorów, aby rozsze- 
rzyć zakres swych wiadomości, szer- 
sze koio zatoczyć swym horyzontom. 
Niech obierając jeden przedmiot nie 
unikają innych, bo wszystkie gałęzie i 
gałązki wiedzy wystrzeliły z tego sa- 
mego pnia i płynie przez nie krew 
jedna. Niech warsztatem pracy Co- 
dziennej naszej młodzieży akademic- 
kiej nie będzie stolik w izdebce stu- 
denckiej, w której obkuwa sie z kole- 
gą podręcznik, ale pracownia prose- 
seminaryjna, a prze- 


minaryjna czy 1 F 
dewszystkiem sala bibljoteki uniwer- 
syteckiej czy Ossolineum. | k 

Nie szukajcie zbliżenia się za 


wszelką cenę do papieru patentowego 
ale szukajcie zbliżenia do nauki samej, 
nauki czystej i niewyczerpanej nigdy, 
z którą przebywać powinniście ja 
najchętniej i czerpać z niej jak najob- 
ficiej. 

Pamiętajcie, że nauczyciel i wy- 
chowawca, który niema poczucia nie- 
ustannej łączności duchowej z nauką 
i zainteresowania dla niej, gorszy jest 


od lichego robotnika, bo „przynosi 
szkodę większą i ciążącą nieraz na 
pokoleniach. 


Można być magistrem  dyplomo- 
wanym, a jeśli się w okresie uniwersy- 
teckim nie pokochało nauki 1 nie nau- 
czyło sę jej cenić — to jest się, jak su- 
chy badyl, który nie wyda owoców. 

Błąkają się tacy „profesorowie” po 
różnych gimnazjach, piastują urząd 
świadodawców i pedagogów, a wywo- 
łują tylko uśmiech politowania na 
twarzy. 

Broń Was Bóg, 
winy stali się kiedyś 
nich, 


abyście z własnej 
podobnymi do 


s w [| 


— Hołd lwowskiej ziemi). 


Lwów, 22 sierpnia 1930. 


kach, dla zapewnienia sobie dobroby- 
tu i bezpieczeństwa na przyszłość... — 
a nad nią unosi się duch Jedności, Zgo- 
dy i Łączności dla dobra Państwa Pol- 
skiego. 

Ma to Święto olbrzymie znaczenie 
dla zupełnego zatarcia śladów niewoli 
i zaborów, które do dziś jeszcze upa- 
dlają niejedną duszę... 

Czyż bowiem inaczej tłumaczyć 
sobie można nagonkę, ironizowanie i 
małoduszne złośliwości, jakie jeszcze 
ciągle wśród nas się błąkają, jak tylko 
tem, że nie wszystkie jeszcze dusze 
wyzbyły się nalotów wiekowej nie- 
woli i niezdolne są do entuzjazmu, 
jaki cechuje każdego Francuza, An- 
glika, czy Niemca w dniach Świąt 
narodowych, bezkrytycznie oddają- 
cego się radości w poczuciu dumy 
nardowej, gdy my w takich chwi- 
lach ogólnego zbratania się doszukuje- 
my się jeszcze motywów do jałowej 
krytyki, wyszukiwania dziur na ca- 
łem, aby tylko pomniejszyć radość 
istnienia państwowego. 


Jakże mnie rozrzewnił stary chło- 
pek, którego spotkałem poza  obrę- 
bem święta dźwigającego pod pachą, 
jako jedyną swoję legitymację — suk- 
manę chłopską, i płaczącego. Zagadnię- 
ty o powód płaczu, żalił się, że przy- 
był z dala na dożynki w nadziei ujrz 
nia Pana Prezydenta, ale niema prz 
pustki, więc żal ma wielki w sercu, iż 
nie dostąpi tego szczęścia. Czyż nie 
jest to nauką dla nas mędrkujących, 
ze są świętości w Narodzie, których nie 
wolno nam tykać pod groźbą wieko- 
wej klątwy! 


Pod tem wrażeniem  opuszczałem 
Spałę i rozmyślałem nad tem, jakby 
rozbudzić w lwowskiem  Wojewódz- 
twie kult dla tego święta. Dotychcza- 
sowe usiłowania dawały dość nikłe 
wyniki z tego powodu, że akcja nie 
była jednolicie ujęta, lecz spoczywała 
w rękach różnych stowarzyszeń, czy 
związków, wśród których jedynie Ma- 
łopolskie Towarzystwo Rolnicze ma 
ustaloną opinję jako poważna organi- 
zacja rolnicza, inne natomiast nie mają 
dotąd w Małopolsce wschodniej żad- 
nych prawie wpływów, skutkiem cze- 
go nie zdołały skupić około siebie 
żadnych grup. 

Tegoroczne ujęcie regjonalne tego 
zagadnienia było szczęśliwie pomyśla- 
ne, nie należałoby jednak wykonania 
tego zadania powierzać z wyżej poda- 
nych powodów różnym organiza- 


W obronie czci. p. Wilhelma Feldmana. 


Sensacyjny proces w Krakowie. 


Przed dwoma dniami, jak nam 

donoszą z Krakowa, toczyła się w 
tamtejszym Sądzie okręgowym roz- 
prawa o obrazę czci, jakiej dopuścił 
się dr. Stanisław Michalski, redaktor 
Encyklopedji powszechnej „Ultima 
"Thule", na osobie zmarłego przed 
kilkoma laty wybitnego publicysty i 
literara polskiego, 4. p. Wilhelma 
Feldmana. Skargę tę wniosła zamiesz- 
kała w Krakowie rodzina Ś. p. Wil- 
helma Feldmana — wdowa po nim, 
p. Marja Feldmanowa, oraz syn dr. 
Józef Feldman, docent Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. 
W Encyklopedji „Ultima Thule", 
zamieścił oskarżony dr. Michalski ży- 
ciorys ś. p. Feldmana, w którym za- 
rzucił Feldmanowi, że „stał on pod- 
czas wojny Światowej na usługach 
Niemiec". Na rozprawie onegdajszej 
próbował dr. Michalski przeprowa- 
dzić dowody słuszności swego sądu o 
Feldmanie, przytaczając ustępy z wy- 
dawanych przez Feldmana w czasie 
wojny pism, stwierdzających jakoby 
niezbicie jego anti-ententową, wybit- 
nie germanofilską orjentację. Feldman, 
oświadcza dr. Michalski, wszystko co 
pisał — pisał z przekonania, wcią- 
gnięty najwidoczniej w usługi Nie- 
miec, 

Zastępca oskarżycieli dr, Gertler 
przedłożył na rozprawie dokumenty, 
wykazujące, że ś. p. Feldman nie stał 


na usługach Niemiec i nie był ich a- 
gentem, lecz stał na usługach Nacz. 
Komitetu Narodowego, a następnie 
Rządu Polskiego, zawiązanego w War- 
szawie (Rady Regencyjnej) i że bro- 
szury, na które się oskarżony powołu- 
je, obejmują tylko obraz działalności 
Feldmana, związanej ze zleceniami 
N. K. N'u i Rządu polskiego, zgodnie 
z orjentacją, jaką N. K. N. wówczas 


reprezentował. 
Dokumenty, przedłożone przez 
stronę skarżącą, wykazują, że tak 


Nacz. Komitet Narodowy, w larach 
1914—1918, jak i Rząd polski w ro- 
ku 1918 i 19r9, delegowali ś. p. Feld- 
mana jako zastępcę interesów pol- 
skich w Berlinie i że w całej pełni 
strzegł on interesów polskich na powie 
rzonym mu posterunku, oraz, że o- 
puścił posterunek w Berlinie wskutek 
wydalenia go z granic państwa nie- 
mieckiego. 

Rodzina powołała się na świadków 
tej działalności zmarłego, a mianowicie 
red. K. $rokowskiego i prof. dra St. 
Kota. 

Trybunał dopuścił dowody obu 
stron. Rozprawę przerwano, a do 
dalszego jej toku wyznaczono nową 
rozprawę na 3 września b. r. 

Rozprawa ta wzbudzi niewątpliwie 
wielkie zainteresowanie w calym 
Świecie literackim i politycznym, 


Z teatru. 


„Czarujący emeryt*, krotochwila w 3 aktach 
Rapackiego (syna). 


Ustępująca, a nieobecna we Lwo- 
wie dyrekcją teatrów miejskich wy- 
brała na pożegnanie jedną z tych 
sztuk, których nie powinno się słuchać 
poważnie, ani też o których poważnie 
pisać nie można. Wszelka miara jest 
dla takich wiotkich produktów za 
surowa i przedewszystkiem za wyso- 
ka. Owoc szybkiej, trochę „na kola- 
nie“ szytej roboty, zlepek szeregu sce- 
nek i typów, pościąganych Bóg wie 
skąd i poco do kupy, spełni swe zada- 
nie, jeśli zabawi publiczność, 

Tak skromnemu „programowi“ na 


ogół krotochwila Rapackiego czyni 
zadość, o ile tylko nie trafi na pu- 


bliczność za poważnie traktującą ka- 
nony sztuki i posłannictwo sceny. Ją 
znudzi i zgorszy lekkomyślnem mar- 
nowaniem aktorskiego wysiłku. Naj- 
lepiej czułby się „Czarujący emeryt“ 
w małym, prowincjonalnym teatrzy- 


| ność. 


ku amatorskim, gdyby nie to, że za- 
wiera mnóstwo aluzyj do stosunków 
stołecznych i to stosunków nawet 
bardzo osobistych. Tak więc jako ta- 
ko przyjęta w Warszawie, na prowincji 
krotochwila Rapackiego karjery nie 
zrobi. 

Zespół aktorski potraktował ją 
wcale trafnie, wystrzegając się za- 
równo przesadnej straranności w prze- 
pracowaniu ról, jak i przesadnej su- 
mienności w ich wyuczeniu się. Że 
przytem kilku wykonawców (p. Bo- 
rowska, p. Dobrzański i Strzelecki) 
uznało za wskazane wyłamać się z tej 
solidarności i włożyć w wykonanie 
trochę serca i aktorskiej ambicji, — to 
już ich prywatna rzecz. Za to rato- 
wanie przez samego autora zlekcewa- 
żonej sztuki należy się im wdzięcz- 
Zast. 
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cjom, lecz przyjmując powiat za jed- 
nostkę organizacyjną, potworzyć ad 
hoc wojewódzkie komitety regjonal- 
ne, w obrębie których powiatowe ko- 
mitety miałyby za zadanie już za 
wczasu przygotować substrat dla wo- 
jewódzkiego regjonu. 

A możliwości pod tym względem 
byłyby wielkie, zwłaszcza pad wzglę- 
dem  folklorystycznym, jakkolwiek 
nie da się zaprzeczyć, że w Małopolsce 
wschodniej na ogół zanika swoisty 
folklor, który jeszcze przed wojną tak 
pięknie uwydatniał właściwości lokal- 
ne nawet poszczególnych wsi. Nasze 
wsie toną obecnie w bezbarwności 
tandety miejskiej. Niewątpliwie prze- 
mogły tu względy finansowe, Nie- 
mniej jednak należałoby wieś mało- 
polską nakłonić do zachowania tra- 
dycyjnych strojów, choćby tylko jako 
strojów odświętnych. Powiatowe ko- 
mitety miałyby właśnie za zadanie od- 
nowić zwyczaj używania strojów lu- 
dowych, ustalić właściwe wzory i u- 
łarwić ludności zaopatrzenie się w tra- 
dycyjne szaty. Początek pod tym wzglę- 
em — o ile chodzi o Województwo 
lwowskie — dal powiat lwowski, stwa- 
rzając grupę regjonalną podlwowską, 
która jedynie reprezentowała na do- 
żynkach Województwo  lwowie. 
Była nadto jeszcze grupa ruska, zor- 
ganizowana przez „Rolniczyj Sojuz“, 
ale ta co do strojów miała więcej cha- 
rakter podolski, właściwy Wojewódz- 
twu tarnopolskiemu. 

Wszak wiemy, że i inne powiaty 
Województwa lwowskiego odznaczaja 
się pięknemi strojami ludowemi (sam- 
borski, rzeszowski), należałoby przeto, 
nie zwlekając, zawczasu przygotować 
grunt, aby w przyszłym roku obok 
Krakowiaków, Kujawiaków, Łowiczan, 
Ślązaków, Górali  Hucułów i t. p., 
których przynależność regjonalną moż- 
na na pierwszy rzut oka ustalić po 
strojach, mogła być liczniej reprezen- 


towaną Ziemia Czerwieńska, a w 
szczególności Województwo lwow- 
skie. 

Jak, już wspomniałem — powiat 


lwowski wysłał na dożynki do Spały 
grupę regjonalną z „Weselem pod- 
lwowskiem* (widowisko regjonalne). 
Grupa ta odniosła pełny sukces wspa- 
niale oddanem weselem według sta- 
rych obrzędów, zwracając na siebie u- 
wagę innych ziem, które z ciekawością 
i serdecznością przyglądały się niezna- 
nym sobie strojom i gromko oklaski- 
wały śpiewy i tańce. Grupa ta dostą- 
piła również zaszczytu, iż dopuszczo- 
ną została do złożenia korowaju u 
stóp Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej. Pan Prezydent raczył łaskawie 
wysłuchać przemówienia  pacholęcia, 
Kazia Sowińskiego z Malechowa, któ- 
rego z rozrzewnieniem uściskał. 
Marlawt. 


— 


Pomoc dla obszarów, 


dotkniętych posuchą. 

Waszyngton, 22 sierpnia. (PAT). 
Na dzień 26 bm. wyznaczone zostało 
zebranie przedstawicieli kongresu i 
komisyj stanowych w celu opracowa- 
nia ostatecznego programu finansowe- 
go pomocy dla dotkniętych katastro- 
fą posuchy. Sekretarz rolnictwa Hy- 
de, stojący na czele komisji narodo- 


wej do spraw związanych z klęską 
suszy, oświadczył, iż 800.000 dola- 
rów z ogólnej sumy 6  miljonów 


przeznaczono na pożyczki dla Stanów 
Virginia, Ohio, Indiana, Missuri i 
Montana. 


Cesarzowa Zyta przybywa 


do Budapesztu ? 


Wiedeń, 22 sierpnia. (PAT). W 
związku z pogłoskami, krążącemi w 
Budapeszcie o rzekomych  zarządze- 
niach policji tamtejszej na wypadek 
przybycia eks- cesarzowej Zyty, oraz 
arcyksięcia Ottona do stolicy  Wę- 
gier donosi prasa tutejsza, że w wę- 

+ gierskich sferach miarodajnych nic 
| o tem nie wiadomo, 
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TEATR WIELKI. 
Teatr Wielki zamknięty przez sierpień * 


Dokid wyka 4 
ia . gsm 


Dilaga die g M 


powodu przeprowadzanych w nim rekon- 
“ruhej 
NEATR MAŁY, 


Sobota, 23 sierpnia o godz. $ wiccz. „Cza 
rujący Emeryt“, krotochwiła W. Rapackiego 
— zniżki ważne. 

Niedziela, 24 sierpnia, „o godz. $ wiecz.: 
„Czarujący emeryt", krorochwila W. Rapac- 
kiego. Zniżki ważne, 

Poniedziałek, 25 sierpnia, © godz. 8 w.: 
„Czarujący emeryt", krorochwila W. Rapac- 
kiego — zniżki ważne. 


[ PALCIE tylko | 


„Czarujący emeryt", bardzo zabawna 
krotochwila W. Rapackiego (syna), grana co- 
dziennie w Teatrze Małym, wyposazona jest 
w cak obiitą dawkę pogody i humoru, że 
publiczność żaśmiewa się co wieczór, patrząc 
w, dodatku via pelną werwy grę naszych akto- 
rów, 


COLOSSEUM (dawny Teatr Nowości). 
Sobota, 23 sierpnia: Rewja warszawska 
pod kierownictwem Jerzego Siekierzyńskiego. 


APOLLO: Film dźwiękowy: „Trubadu- 
tzy New Yorku” (Broadway melody) oraz 
Tygodnik dźwiękowy Metza. 

APOLLO: „Arka Noego" oraz arja „Bo- 
sku Aida", 

CASINO: „Wale Straussa" oraz „Zagi- 
s ramą 

CHIMERA: „Panienka z objektywem" 
Bebe Daniels. 

COLOSSEUM: Z powodu rekonstrukcji 
kino nieczynne. 

KOPERNIK: „Ludzie nocy“ i „Na o- 
gnistym smoku”. 

LEW: Z powodu odnowienia sali i insta- 
lowania aparatu dźwiękowego kino zam- 


lięte. $ y s 

MARYSIEŃKA: „Ludzie nocy” i „Na 
ognistym smoku o, 

OAZA: „Grobowiec miłosci", 


PALACE: „Męczennica*, lm dźwię- 
w 
"Pan: „Port marzeń” oraz „Flirt z nie- 
boszczykiem“. 
STYLOWY: „Calować ws mie samt 


oraz „Król szpady“. 


Zwracamy uwagę naszym P. T. Czytel- 
nikom na ogloszenie Kursów gimnazjalnych 
Nauka” we Lwowie, Kochanowskiego 18. 
Zaklad naukowy zorganizowany przez zespol 
profesorów gimnazjalnych, aprobowany przez 
Kuratorjum Okr. Szkoln. Lwowsk. obejmuje: 
Kurs maturyczny, 6-cio klasowy gimnazjalny, 
kurs celem uzyskania skróconej służby wo|- 
skowej oraz kursy przygotowawcze do wszyst- 
kich klas gimnaz. niższego, uczą najwybi- 
niejsi profesorowie gimnazjalni państw. szkół 
średnich miasta Lwowa. 


Zniżka za prad elektryczny „dla 
sklepów w czasie Targów Wschodnich. 
Miejskie Zakłady Elektryczne przyzna 
wać będą firmom handlowym, które 
Oświetlać będą swe okna wystawowe 
w okresie Targów Wschodnich, a na- 
wet poza tym okresem, W godzinach 
od 19 do 22-giej (7—10 wieczorem), 
zniżkę pradu, która będzie polegała 
na tem, żę za nadwyżkę pradu zużyte- 
go W ciągu września b. r. w porowna- 
niu z zużyciem w ciągu września ub. r. 
firmy opłacać będą tyko 50% należy- 
tości. Firmy pragnące korzystać z tei 
zniżki winny zgłosić to pisemnie. ust- 
nie lub telefonicznie w Komitecie Ob» 
watelskim dla popierania Targów 
Wschodnich (Gmach Izby przenysło- 
wo-handlowej telef, 28-48) najpóźniej 
do dnia 27 sierpnia b. r. włącznie, Or- 
gana M. Z. E. kontrolować będą. czy 
dane firmy w podanych godzinach 
istotnie oświetlaja wystawy sklepnwe. 

Konkurs wystaw sklepowych, Ko- 
mitet Obywatelski Targów Wschod- 
nich zwraca się z gorącym apelem do 


napływ w tym czasie przyjezdnych z 
kraju í zagranicy. W tym celu też Ko- 
mitet zaprasza Pp. kupców do wzięcia 
udziału w III. Konkucsie wystaw skle- 
powych, który odbędzie sie w czasie 
od $ do 9 września b. r. Regulamin 
Konkursu oraz wszelkie intormacje o- 
trzymać można w Komitecie (gmach 
izby przemysłowo-handlowej we Lwo- 
wie Akademicka 17. telefon 28-48, 3, 
SC, 45-68). 


Zwracamy uwagę naszym P. T. Czytel- 
nikom na ogłoszenie Zakładu Dentystycznego 
WP. M. Szczerbińskiego we Lwowie Bade- 
nich $. Zakład Dentystyczny założ. w roku 
1929 jest prowadzony fachowo przez samego 
właściciela, który niedawno powrócił z Mo- 
nachjum po odbyciu 3-letnich specjalnych stu- 
djów dentystycznych. 


jest 


ci 


Firmą godną zaufania we Lwowie 
Pracownia sukien damskich WP, Wolańs 
przy ul. Sobieskiego 12. Firma katolicka za- 
lużona w roku 1904 jest prowadzoną pod 
fschowem i osobistem Merownicrwem wla- 
ściejefki. Przytem zaznaczyć należy, że w roku 
1926 założoną została Wytwórnia deseni, któ- 
ra takowe wyrabia na aksamitach,  pluszach 
oraz na ornatach kościelnych. Ceny najniższe, 
wykonanie terminowe. 


bieżącym silniejsza niż w roku ubiegłym 
Przygotowania do wyścigu tatrzańskiego w 
całej pełni. Od ubiegłej soboty odbywają się 
treningi zawodników na trasie Łysa Polana- 
Morskie Oko. Wictkiem powodzeniem cieszy 
się w bieżącym sezonie świeżo otwarty od- 
dział Centrali Propagandy Turystyki i Uzdra 
wok 


CZĘSTOCHOWA. Odbudowa Fabry- 
ki Zapałek. Szwedzkie konsorcjum do eksplo- 
atacji monopolu zapałczanego rozpoczyna w 
tych dniach odbudowę zniszczonej przez pe 
żar fabryki zapałek w Częstochowie. Odbu- 
dowa potrwa około 3 miesięcy. Plan przewi- 
duje rozszerzenie fabryki, która przed poża- 
rem zatrudniała 35o robotników i pracowała 
wyłącznie na eksport do Chin. 


Szkoła godna poparcia. Zwracamy uwagę 
naszym P. T. Czytelnikom na ogłoszenie 
Szkoły Powszechnej WP. Heleny Makowiec- 
kiej we Lwowie przy ul. Na Bajkach 27 (róg 
Listopada). Zakład naukowy katolicki zalo- 
żony w roku 1915 — obejmował początkowo 
samo przedszkole, przy którem w roku 1917 
powstała 4-ro klasowa szkoła powszechna — 
a króra jest nadal prowadzona pod 
tem fachowem i osobistem właścicielki tejże 
szkoły, WP. Heleny Makowieckiej. 


otyłości, pobudza naturalna woda 
gorzka „Franciszka - Józefa“ przemianę 
materji w organizmie i wpływa na wysmukłość 
kształtó! č tekach i drogerjach. - 


Przed dziesięciu laty. 


24 Sierpnia, 
Front północny. Kolumna nieprzy- 
jacielska, która przedwczoraj i wczoraj 


"przebiła się przez oddziały s-ej i r-ej 


armji pod Mławą i Chorzelami, wpa- 
dla w dniu dzisiejszym na bataljon na- 
szej brygady syberyjskiej w Myszyńcu, 
zmuszając ten bataljon do odwrotu ku 
granicy niemieckiej, poczem posunęła 
się na Kolno, gdzie zastąpiła jej droge 
nasza 4 a armia. 

Reszta oddziałów ş-ej armji zajęta 
likwidowaniem drobniejszych sił nie- 
przyjacielskich, pozostałych jeszcze na 
terenie działań armji. 

Działania s-ej armji, które w dniu 
dzisiejszym można uważać za ukoń- 
czone, w cyfrach zdobyczy przedsta- 


wlają się następująco: 20.000 jeńców 
30 dział i około 300 karabinów ma- 
szynowych. Straty własne 150 ofice- 
rów i przeszło 3.000 szeregowych, 
rannych i zabitych. 

Front środkowy. Wszystkie próby 
nieprzyjaciela przedarcia się pod Kol- 
nem przez oddziały 4-ej armji, zo- 
stają po całodziennych walkach, zde- 
cydowanie odparte, 

2-a armja: Ataki nieprzyjaciela w 
rejonie Brześcia zostały odparte. 

Front południowy. s-a dywizja 
piechoty w akcji na Zadwórze na- 

otkała na silny opór nieprzyjaciela, 

sy nacierał z pomocą pociągu pan- 
cernego, W rejonie 6-ej dywizji pie- 
choty pułk zajął Kurowice. 


TIGAN 


Ruch ludności w Polsce. 


Główny Urząd Statystyczny ogło- 
ud danc tymczasowe o ruchu natural- 
nym ludności w | kwartale 1930 roku. 

Ogółem w kwartale sprawozdaw- 
wym małżeństw zawarto 102.048 (co 
wynosi w stosunku rocznym 13.3 mał 
ństw na rooo ludności), urodzeń zá- 
jestrowano 258.802 (33.7 na 1000 
ludności), zgonów 129.186 (16.8 na 
'2-0 ludności), przyrost naturalny w 
nosił 129.616 (16.9 na tooo ludności 

Liczba małżeństw zawartych wy- 
kazuje bardzo duży wzrost (o 18.8%) 
w porównaniu do I kwartału 1929 to- 
ku. Największą zwyżkę notuje się w 
Województwach centralnych (o 30.4 
pre.)); w Województwach zachodnich 
południowych jest ona nieco mnie! 
sza) 18.9% i 16.2%); w  Wojewód. 
twach wschodnich niema zmian. Stoi 
to zapewne w związku z późną Wiel- 
kanocą, a więc dłuższym niż w latach 
poprzednich okresem zawierania mat- 
żeństw u rzymskich katolików, oraz 
wczesną Wielkanocą i krótszym niż w 


roku poprzednim okresem zawierania 
małżeństw u greko-katolików i u pra- 
wosławnych. 

Liczba urodzeń również nieco wzro 
sla w porównaniu do I kwartału r929 
r. (o 3.1%) i to we wszystkich grupach 
Województw. Największą  zwyżkę 
stwierdza się w Województwach cen- 
tralnych, 

Liczba zgonów gwaltownie skur- 
czyła się w porównaniu z I kwartałem 
1929 roku (o 24.0%). Wprawdzie I 
kwartał roku ubiegłego posiadał w 
związku z ostrą zimą wyjątkowo wy- 
soką liczbę zgonów tak w Polsce jak 
i w innych krajach Europy, zwraca je- 
dnak uwagę fakt, że liczba zgonów za 
rejestrowana w kwartale sprawozdaw- 
czym jest również znacznie niższą niż 
w odpowiednim kwartale 1928 roku 
le 8.7%) i to na całym obszarze Pań- 
stwa. 

Wobec powyższego przyrost natu- 
ralny znacznie wzrósł w porównaniu 
do I kwartału 1929 roku. 


Aresztowanie sabotażystów. 


Dochodzenia policyjne, prowadzo- 
nc w sprawie wykrycia sprawców pod 
palenia szopy, zawierającej 700 kóp 
zboża na folwarku uljusza hr. Tar- 
nowskiego w Byszowie, wpadły na 
ślad podpalaczy. W wyniku docho- 
dzeń aresztowany został niejaki Iwan 
Sawczuk, pochodzący z  Tartakowa, 
podejrzany silnie o dokonanie wspom- 
nianego podpalenia. 


W czasie przesłuchania przyznał się 
Iwan Sawczuk do podpalenia szopy 
ze zbożem na folwarku byszowskim i 
wymienił trzech spólników. którzy z0 
wciagnęli pod terrorem do bandy. Za 
podpalenie szopy otrzymał wynagro- 
dzenie w kwocie 120 zł. 

Wszystkich czterech zbrodniarzy- 
podpalaczy aresztowano i odstawiono 
do dyspozycji sędziego siedczego. Jak 


kierunkiem fwa Sawczuką organizo- 
wała i inne sabotaże na polskie folwar- 
ki. Aresztowanie szajki wywołało w 
okolicy duże wrażenie. 

= 


MEBLE ANTYCZNE 


SZTYCHY, SZKŁO, MAKATY, ORAZ 
MEBLE NOWE BOGATE I SKROMNE 


levu 


LIELIŃSKI 3-90 KAJA tia TELEFON 77-23 


Magazyn: ul. Kolłątaja 5. Stolamia w podwórzu. 


Ostatnie wiadomości 


z miasta. 
ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczo- 


ra, w południe w bramie realności 
przy ul. Głębokiej 21, 26-letnia Anna 
Szeferska, zamieszkała w Gródku Ja- 
giellońskim wypiła w zamiarze po- 
zbawienia się życia większą ilość kwa- 
su solnego. Pogotowie ratunkowe, po 
udziełeniu jej pierwszej pomocy, od- 
wiozło denatkę  nieprzytomną do 
szpitala powszechnego. Powodem sa- 
mobójstwa ma być zawiedziona mi- 
tość. 

DZIECKO SPADŁO Z BALKO- 
NU. Wczoraj popołudniu 4-letni Rv- 
szard Michalski, pozostający pod opie- 
ką swej babki, bawił się na balkonie 
realności przy ul. Kętrzyńskiego 22. 
Dziecko, pozostawione bez dozoru, 
spadło na parter. Wezwany lekarz Po- 
gotowia ratunkowego stwierdził lekkie 
potluczenie prawego boku i pozosta- 
wił dziecko opiece domowej. 

KRADZIEŻE. Do mieszkania Ka- 
rola Piro, przy ul. Pełczyńskiej 


j 2, wła- 
mał się nieznany sprawca i skradł fu- 
tro oraz płaszcz, łącznej wartości 
2.000 zł. — Michał Steć, zamieszkały 
w Rynku 19, zawiadomił policję, że 
po 'ozbiciu kłódki i drzwi w jego 
mieszkaniu nieznani sprawcy skradli 
na jego szkodę garderobę oraz inne 
przedmioty, łącznej wartości 360 zł. 

WYŁUDZENIE. Władysław Per- 
czawski wyłudził od Józefy Marsza- 
łek, zamieszkałej przy ul. Pełczyńskiej 
47, kwotę 450 zł. pod pretekstem za- 
warcia małżeństwa. Za oszustem po- 
szukuje policja. 

WYDALIŁ SIĘ Z DOMU. Rudolf 
Olejernik (ul. Gipsowa 16) zawiadomił 
policję, że wychowanek jego 6-letni 


Bronisław Śliwa wydalił się wczoraj z 
domu i dotychczas nie powrócił, 


DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY GIM- 
NAZJALNE DLA DOROSŁYCH. 
Dnia rs lipca 1930 r. rozpoczęły się 
WPISY do Zakładu Naukowego, 
stanowiącego 


GIMNAZJUM DLA DOROSŁYCH 
OBOJGA PŁCI. 

Zakład ten jest przeznaczony dla tych, 
którzy we właściwym czasie studjum gim- 
nazjalnego ukończyć nie mogli, a obecnie 
dla celów zawodowych albo potrzeb zajmo- 
wanego stanowiska, pragną uzupełnić wy- 
kształcenie, 

Nauka prowadzona w godzinach wie- 
czornych przez WYBITNYCH PROFESO- 
RÓW GIMNAZJALNYCH obejmować bę- 
dzie zakres wyższych klas gimnazjum hu- 
manistycznego i przygotowanie do  egzami- 
nów z zakresu sześciu i ośmiu kłas gimna. 
zjalnych innych typów. 

WPISY przyjmuje i bliższych in- 
formacyj udziela codziennie Zarząd 
Zakładu od dnia 15 lipca 1930 po- 
cząwszy (z wyjątkiem niedziel i świąt) 
od godz. 6 — 7 wieczorem w lokalu 
Zakładu ul. Sakramentek 16, II. p. 


POPIERA JCIE 
L. O. P. P. 
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Regulamin wpisów 
na Uniwersytet Jana 
Kazimierza we Lwowie. 


Na rok akademicki 1930-31 wpro- 
wadzone zostało dla wszystkich kan- 
dydatów zamierzających wpisać się na 
Uniwersytet Jana Kazimierza obowiąz 
kowe badanie lekarskie. Badania lekar 
skie odbywać się będą od dnia 1 do 11 
września włącznie, 

Kandydat poddany badaniu lekar- 
skiemu wnosi w terminie do 12 wrze- 


Śnia b. r. (na Wydziale teologicznym 
równocześnie z wpisem), podanie o 
przyjęcie na ten Wydział, na którym 


pragnie studjować. 

Do podania o przyjęcie w charakte 
rze studenta należy dołączyć: metry- 
kę chrztu względnie świadectwo uro- 
dzin; Świadectwo dojrzałości z pań- 
stwowej szkoły średniej ogólno-kształ- 
cącej lub szkoły średniej prywatnej z 
prawem publiczności; porwierdzenie 
badania przez Uniwersytecką Komisję 
lekarską; ewent. dokument określają- 
cy stosunek do służby wojskowej; nad 
to jeżeli kandydat ma przerwę w stu- 
djach świadectwo moralności i curicu- 
lum vitae z uwidocznieniem powodów 
przerwy w studjach; jeżeli kandydat 
przenosi się do innej szkoły akademi- 
ckiej lub innego Wydziału, winien do- 
łączyć także świadectwo odejścia. 

Wpisy odbywać się będą jednora- 
zowo na cały rok akademicki od 16 
do ze września według porządku alfa- 
betycznego nazwisk. 

Dalszy rok postępowania dla usku- 
tecznienia wpisu normuje  szczegóło- 
wy regulamin wpisów, który można 
nabyć w akadem. sklepie rytoniow; m 
przy ul. Marszałkowskiej 1, w cenie 
ro gr., lub też w drodze korespondzn- 
cji z Kancelarją Uniwersytetu, za prze 
słaniem kwoty 15 gr. w znaczkach 
pocztowych. 

R ORO 


CZY JESTEŚ JUŻ CZŁONKIEM 
KOMIT. FLOTY NARODOWEJ? 
Jeżeli nie, dlaczego? 

Nie wolno zwlekać!!! 

Roczna wkładka członka tylko : zł 


SPRAWY GOSPODARCZE. 


Jubileuszowe Targi Wschodnie. 


Przemysł naftowy, browarniany i cukrowniczy 


na Targach 


Do szeregu działów które z oka- 
zji manifestacji jubileuszowej Targów 
Wschodnich wystąpią reprezentaty- 
wnie w tegorocznej ich kampanji, 
przyłączyły się w ostatnim czasie 
przemysł naftowy, cukrowniczy i 
browarniany. Pawilon naftowy zajęcy 
został przez przemysłową - handlo- 
wą grupę przedsiębiorstw naftowych, 

tóre wystawią produkty naftowe, 
gaz ziemny, gazol w stanie skropio- 
nym, maszyny parowe i wiertnicze, 
beczki drewniane i galanterję drzew- 
ną wyrabianą we własnych zakładach 
stolarskich. W związku z podjętą o- 
becnie na szeroką skalę w całym kra- 
ju akcję, mającą na celu podnicsienie 
spożycia cukru, reprezentowane będą 


Wschodnich. 

zrzeszenia polskiego przemysłu cu- 
krowniczego, obejmujące 69 cukro- 
wni, przez stoisko propagandowe 
Banku Cukrownictwa w Poznaniu, ja- 
ko centralną finansową i handlową 
instytucję zrzeszonego polskiego cu- 
krownictwa. Wreszcie wskutek zwo- 
lanego do Lwowa ogólno - polskiego 
zjazdu piwowarów, rozwinie tym ra- 
zem również wydarniejszą propagandę 
swych wytworów przemysł piwowar- 
ski, który na Targach Wschodnich 
reprezentowany będzie przez browary 
małopolskie ze Lwowa, Okocimia i 
Żywca, należące do największych w 
Polsce zakładów przemysłowych w 
dziale produkcji spożywczej. 


Kupcy holenderscy na Targach Wschodnich. 


Z Holandji zgłoszono przyjazd 
kupców do Lwowa na Targi Wscho- 
dnie mających zapotrzebowanie na 
wyroby meblarskie, w szczególności 
na meble biurowe i krzesła rozmai- 
tego typu. Ponieważ w dziale me- 
blarskim na Targach specjalnie wy- 
rób krzeseł nie jest dostatecznie repre- 
zentowany, byłoby wskazane, aże- 


by wytwórnie krajowe obesłały go 
możliwie jak najwydatniej okazami 
tej gałęzi swej produkcji. Zarząd Tar- 
gów Wschodnich poczyni zresztą 
starania, ażeby zagranicznych inte- 
resantów z okazji ich pobytu w Pol- 
sce skomunikować także i z firmami, 
które udziału w kampanji nie biorą. 


Słowacka wycieczka gospodarcza na Targi Wschodnie. 


Jak donosi Wicekonsulat Polski 
w Koszycach, tamtejsza Izba Przemy- 
słowo - Handlowa projektuje urzą- 
dzenie wielkiej reprezentacyjnej wy- 
cieczki słowackich sfer gospodarczych 


do Lwowa z okazji dziesięciolecia 
Targów Wschodnich i zwróciła się do 
kupców i przemysłowców tego okrę- 
gu z apelem do zgłaszania w niej 
swego udziału. 


Niebywałe zainteresowanie Targami Wschodniemi 


w 
Cała prasa duńska zamieszcza w 
ostatnich czasach dłuższe artykuly i 


wywiady poświęcone Targom Wscho- 
daim czwuzawe n a 
kampanji. Pelne entuzjazmu enuncja- 
cje, podnoszące wybitne znaczenie 
placówki lwowskiej dla całej Europy 
wschodniej i krajów ościennych, po- 
jawiły się w pismach stołecznych i 
prowincjonalnych wszystkich kierun- 


Danji. 


ków politycznych. Wystarczy wymie- 
nić głosy najpoważniejszych organów 


prasy jak: „Aftenbladet“, „Fyens 
Stiftstidende“, „Kristeligt Dagblad“, 
„Berlingske Tidende“, „Vejle Amts 
| Folkeblad“, „Aftenposten“, „Morgen- 
bladet“, „Socialdemokraten“, „Fyens 
Tidende“, „Politiken“, „Dagens Ny- 


heder - Nationaltidende“, w których 
zwrócono uwagę na możliwości zbytu 


dla przedsiębiorstw duńskich na ryn- 
ku polskim i na konieczność wyzy- 
skania Targów Wschodnich dla roz- 
szerzenia obrotów handlowych z 
Polską, zwłaszcza ze względu na po- 
łożenie Lwowa w środowisku rolnem, 
gdzie dla wyrobów duńskich istnieją 
dobre widoki i możliwości handlowe. 
Artykuły prasy duńskiej wywołały 
zrozumiałe zainteresowanie w Świecie 
kupieckim i przemysłowym, czego 
wyrazem jest organizująca się zbioro- 
wa wycieczka kupiecka z Kopenhagi 
na Targi Wschodnie, którą kieruje 
reprezentant propagandy Targów 
Wschodnich na Danję p. Pawel Fen- 
neberg, młody lektor języka i litera- 
tury duńskiej na Uniwersytecie Ja- 
giellońskim w Krakowie. 


Co usłyszymy przez 
radjo ? 


Sobota, 23 sierpnia. 
LWÓW (385). Godz. 11.58: Sygnał czasu 
z Obs, Astr, w Warszawie i hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie. — 12.05—-13.00: Kon- 
cert z plyt gramofonowych. — 17.35: Od- 
czyt z Krakowa. — 18.00: Program dla dzieci 
(transmisja z Krakowa). — 19.00: Rozmaito- 
ści, komunikaty i koncert z płyt gramofono- 
wych. — 19.20: Przegląd polityki zagranicznej 
ubiegłego tygodnia z Krakowa. — 
Centr. Tow. Ory. i Kółek Rolniczy 
swych członków + ogółu rolników (transmisja 
z Warszawy). — Zegar wybije godzinę ósmą. 
20.00: Prasowy dziennik radjowy z Warsza- 
wy. — 2015: Koncert popularny z Warsz 
wy. — 22.00: Feljeton z Warszawy. — 22.15: 
Komunikaty z Warszawy. —  23.00—24.00: 
Muzyka taneczna z „Ragateli”. 
Niedziela, 24 sierpnia. 
LWÓW (385). Godz. 10.15: Transmisja 
nabożeństwa z Bazyliki wileńskiej. — 11.59: 
$ygnał czasu z Obserwatorjum Astronomicz- 
nego w Warszawie j hejnału z Wieży Marjac- 
kiej w Krakowie. — 12.05—: 3.00: Koncert 
plyt gramofonowych. — 1 Odczyt rolni- 
czy z Warszawy. — 15.50: Muzyka z Warsza- 
wy. — 16.60: Odczyt rolniczy z Warszawy, — 
16.20: Transmisja muzyczna z Warszawy. — 
16.30: „Kronika rolnicza" z Krakowa. — 
16.50: Muzyka z Warszawy. — 17.10: Od- 
czyt z Krakowa. — 1725: Transmisja z War- 
szawy: (Koncert reprezentacyjny Orkiestry 
P. P. sr. m. Warszawy. — 18.45: Rozmaito- 
ści komunikaty i koncert z płyt gramofono- 
wych. — 19.05: Wiadomości przyjemne ı po- 
żyteczne (transmisja z Warszawy). — 19.26: 
Dalszy ciąg rozmaitości, — 20.00: Kwadrans 
literacki (transmisja 2 Warszawy). — 20.515: 
Koncert popularny z Warszawy. — 223 
Komunikaty z Warszawy. — 23-00—14.00: 
Muzyka taneczna z Warszawy. 


Wrażenia z podróży nad Bałty 


Mimo wakacyj letnich, trwających 
dwa miesiace a tak miło witanych 
przęz każdego śmiertelnika, wolałem 
nie oddawać się zupełnemu „dolce far 
niente” lecz chciałem połączyć poży- 
teczne z nadobnem i pokrzepić nietyl- 
ko ciało lecz ducha odmiennemi, nie- 
codziennemi wrażeniami, któremi o- 
becnie dzielę się z moimi czytelnikami. 

Wybrałem się więc w podróż. Ce- 
lem podróży było dokładne zaznajo- 
mienie się z stosunkami w Gdańsku i 
w obrębie Wolnego Miasta, zwłaszcza 
w Sopocie, następnie w Gdyni. Opu- 
ściwszy w drugiej połowie lipca gród 
brzeżański, wyjechałem do Gdańska 
przez serce Polski, Warszawę. Ostat- 
nią stacją, na której słyszałem w us- 
tach konduktorskich język ojczysty. 
polski. był Tczew, gdzie odbywa się 
kontrola dowodów osobistych  po- 
traebnych do wjazdu w obręb Wol- 
nego Miasta Gdańska. Od Tczewa 
wywołują konduktorzy stacje po nie- 
miecku i pierwszą nazwę niemiecką u- 
słyszałem „Danzig“. Odpocząw- 
szy kilka dni w Gdańsku, miałem spo- 
sobność poznać stosunki lokalne. 
Zwiedziłem najpierw bibljotekę miej- 
ską „am Jakobstor“ i muzeum miej- 
skie (Flcischergasse); wstęp do jednej 
i drugiej instytucji jest wolny dla każ- 
dego od godz, 9—r3. Liczne ciekawe 
zbiory posiada muzeum przyrodnicze 
(am Grunen Tor) otwarte dwa razy 
w tygodniu bezpłatnie, zresztą za o- 
płatą jo fenigów. 

Z budowli w Gdańsku zasługują 
na wzmiankę: 1) ratusz, zbudowany w 
14 wieku na Langgasse 46; 2) kościół 
Panny Marji (Marienkirche); 3) ko- 
ściół św. Jana (Johanniskirche) z 14 


wieku; 4) kościół św. Piotra i Pawła z 
r. 1394; 5) wreszcie katownia (Pein- 
kammer) z roku 1592. Inne budynki, 
iak „Zeughaus” z 17 wieku, krantor z 
t443 r. i t. d. pomijam, by nie rozpi- 
sywać się o rzeczach sucho. 

Dla poznania stosunków politycz- 
nych w Gdańsku odniosłem sie tele- 
fonicznie do sekretarza p. Ministra 
Śtrassburgera o wyznaczenie mi au- 
djencji, Ponieważ p. Min. Strassbur- 
gier był wówczas w Gdańsku nieobec- 
ny, zostałem przyjęty bardzo życzli- 
wie przez referenta prasowego d-ra 
Bierowskiego, pochodzącego ze Łwo- 
wa, człowieka bardzo zdolnego, jak 
mogłem poznać z dokładnego przed- 
stawienia mi stosunków politycznych 
w Gdańsku. Prasy polskiej właściwie 
Gdańsk nie posiada, gazeta gdańska 
wychodząca w Toruniu, notuje dokła- 
dnie i szczegółowo wypadki na arenie 
Wolnego Miasta. 

Z ważniejszych spraw obchodzą- 
cych nas, Polaków, w sprawie Gdań- 
ska byłyby prawa przyznane Polsce 
a polegające na włączeniu terytorjum 
gdańskiego. do polskiego obszaru cel- 
nego, powierzeniu Polsce prowadzenia 
spraw zagranicznych Wolnego Mia- 
sto, oddaniu administracji kolejowej 
Polsce, powierzeniu administracji por- 
tu mieszanemu ciału autonomicznemu 
polsko-gdańskiemu, z przewodniczą- 
cym neutralnym narodowości szwaj- 
carskiej. 

Nim zwiedziłem sam port gdański 
udałem się po wywiadzie u dr. Bie- 
rowskiego do kierownika biura pasz- 
portowego w konsulacie polskim do 
p. Stańkowskiego. Dalekim jestem od 
pochwał, ale w tem miejscu przyznać 


muszę, że kier. p. Stańkowski zrobił 
na mnie bardzo korzystne wrażenie swo- 
im taktem iście europejskim. P. Stań- 
kowski posiada przedewszystkiem zna- 
jomość rzeczy, bardzo dobrą pamięć, 
wielką sprawność, co jest bardzo po- 
trzebne ze względu na ruch panujący 
w biurze konsularnem. Same cyfry 
podane mi z r. 1929 mówią za siebie. 
Oróż wiz dla cudzoziemców wydano 
w ciągu jednego roku si tysięcy (Ści- 
gle 51.475), a 9.048 dokumentów le- 
gitymacyjnych. Cudzoziemcy zgłasza- 
ją się tu masami po paszporty zwłasz- 
cza do Gdyni, na Hel i mają naprawdę 
dobre wrażenie o urzędnikach pol- 
skich widząc orjentację kierownika p. 
Stańkowskiego, który posiadając dla 
swojego aparatu tylko 7 sił załatwia 
wszystko „w mig“ ku powszechnemu 
zadowoleniu. Doskonałym  urzędni- 
kiem, którego poznałem w konsulacie 
jest p. Śmulkowski, zastępujący od 
czasu do czasu kierownika biura. 

Obaj panowie władają językiem 
polskim i niemieckim, Bardzo kul- 
turalnie zachowywał się także przed- 
stawiony mi referent p. Nowicki. O- 
puściwszy biura konsulatu  polskies 
zwiedziłem właściwy port w Gańsku, 
który pod względem  techńicznym 
uległ wielkiej ewolucji od czasu wła- 
czenia go w orbitę gospodarczych in- 
teresów Państwa Polskiego, głównie 
pod względem uposażenia w cały sze- 
reg nowych współczesnych urządzeń 
przeładunkowych, rozbudowy nabrzo- 
ży i znacznego rozwinięcia torów ko- 
lejowych. Niżej podane cyfry wyka- 
zują najlepiej zdolność przeładunkowa 
obecną. 

W r. rgrr zawinęło do Gdańska 
statków: 2.732, w roku r912 2.992, 
w roku 1913 2.910, w roku 1926 


5:967, w roku r927 6.492, w roku 
1928 6.198. 

O 18 km. na północ od Gdańska 
leży port gdyński, który dopiero się 
buduje. Toteż wprost z Gdańska po- 
jechałem do Gdyni, chcąc naocznie się 
przekonać o znaczeniu rego portu. W 
Gdyni budujemy port zupełnie nowo- 
żytnie urządzony. Charakterysryką 
Gdyni jest to, że z chwilą usunięcia 
się administracji budowy z każde” 
zakończonego metra  nabrzeży, 
czyha na to miejsce administracja eks- 
ploatacji portu. Gdynia ściągnęła tego 
roku większą ilość letników, którzy 
kąpią się w morzu i używają plaży 
polskiej Na wybrzeżu jest dobra re~ 
stauracja dla wygody kuracjuszów. 


Z Gdyni zawitalem do Sopotu. 
Chcąc poinformować się o stosunkach 
w Sopotach, udałem się do „Kurdv- 
rektora", Na pierwszy rzut oka ce- 
chuje go buta teutońska, co mnie jako 
Polaka odrazu doń zniechęcin. Od te- 
go dyrektora dowiedziałem się, że na- 
pływ gości tegorocznych zmniejszył 
się o połowę. Ale mimo to spotkałem 
jeszcze sporą ilość Polaków tam sbę* 
dzających wakacje. Jest to zbrodnią 
wobec Państwa jeżdzić dzisiaj do S0- 
potu i zostawiać swoje kapitały u 
Niemców, gdy się ma polskie morze i 
polski piasek, tembardziej, że za 
wszystkie artykuły kupna w Sopocie 
płaci się prawie dwa razy drożej niż w 
Gdyni, bo w Sopocie obowiązuje wa- 
luta gdańska, gdzie gulden gdański 
jest równy prawie 2 złp. — Pamiętai- 
my zawsze © tem, by nasz pieniądz nie 
ugrzązł w sakwach Niemców. 


Gdańsk, w sierpniu 1930. 
Prof. Joachim Schleicher. 
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Radjo po północy. 


O godz. 0,25 Berlin ogłasza koniec 
muzyki tanecznej i życzy słuchaczom 
„dobrej nocy*t Następuje hymn i 
programy środkowo-europejskie, mil- 
kną w radjo. Ale na Zachodzie i na 
południo - Zachodzie Europy audycje 
muzyczne w zakresie fal 250 — 300 
m. w całej pełni trwają dalej i nie tyl- 
ko dumni posiadacze pięciolampo- 
wych odbiorników, ale i skromn: 
dwulampowicze mają możność słucha” 
nia francuskich, angielskich i hiszpań- 
skich stacyj i to nawet bardzo słabych. 
Coprawda niełatwo bywa poznać, któ- 
rą to z francuskich stacyj słychać naj- 
lepiej, Lille, Montepellier czy Paryż. W 
każdym razie zewsząd płynie muzyka 
wesoła, taneczna transmitowana z sal 


dancingowych lub z teatrów rewjo- 
wych. 
Kto dobrze zna francuski język, 


ten potrafi się zorjentować, skąd płyną 
dźwięki. Małe stacje angielskie nadają 
wszystkie na jednej wspólnej fali an- 


gielskiej. Słyszy się Aberdeen, Cardiff, 
czasem Londyn H. Wszędzie roz- 
brzmiewa muzyka taneczna. Tylko o 
kilka kresek dalej nadaje Londyn I. do 
godz. r-ej w nocy. Ze stacyj hiszpań- 


I skich słyszy się dobrze Madryt i San 
Sebastian. Specjalnością Wiedna s 
walce, Budapeszt celuje w czardaszach, 
Londyn w foxtrottach, ale najpięk- 
niejsze tango usłyszeć można tylko w 
Hiszpanii. 


Przesunięcie 


osi ziemskiej 


powodem zaburzeń atmosferycznych i trzęsień 


. 


Donoszą z Wiednia: Dr. Max To- 
perczew twierdzi w „N. Fr, Presse“, 
że niepogodne lato tegoroczne w Eu- 
ropie spowodowane zostało przesu- 
nięciem osi ziemskiej. Ziemia jako ca- 
łość nie znajduje się w równowadze 
stałej. Nieustannie odbywają się wa- 
hania biegunów. Na podstawie ścisłych 
obliczeń stwierdzono, że wahania te 
odbywają się w okresie sześcioletnim. 
Każde, choćby nieznaczne przesunię- 


cie osi ziemskiej wywołuje ruchy wy- 
równawcze, co się w pierwszej linji 
objawia w ruchach powietrza i wody, 
następnie zaś w ruchach wnętrza ziemi, 
Zmiany te wywołują zaburzenia atmo- 
sferyczne, a także i trzęsienia ziemi. 
Na podstawie ścisłych obliczeń wahań 
biegunów zdołano już w roku zeszłym 
przepowiedzieć charakter tegoroczne- 
go lata. 


Amerykański uczestnik 


powstania z 1831 r. 


W Cleveland, w stanie Ohio, od- 
było się zebranie przedstawicieli Polo- 
nji, zwołane przez Stowarzyszenie le- 
karzy i dentystów polskich, w celu o- 
mówienia programu uczczenia 100-ej 
rocznicy udziału dr. Pawła Ewcą w 
polskiem powstaniu listopadowem. 

Projekt obchodu, jak również plan 
wybudowania pomnika ku czci dr. 
Ewe'a w Austa (stan Georgia), gdzie 
Ewe był pochowany, zebrani zaakcep- 
towali, Koszt pomnika wyniesie oko 
ło 10.000 dolarów. aż AA 

Na zebraniu był obecny konsul pol 
ski. dr. Kozłowski, z Detroit, który 
przyrzekł komitetowi obchodu jaknaj 
dalej idące poparcie. 


MORZE — TO DROGA 
POLSKI W ŚWIAT! 


Ogłoszenia urzędowe. 


FIRMY. 


hurtownia - towar 
wie" — po niemiecku 


„Simon Offner et 
Herman Osterweil Eisenwaren en gross in 
"Tarnów". Przedmiot przedsiębiorstwa 
„hurtownia towarów żelaznych”. 
Sad okręgowy, Wydział I. 

Tarnów, dnia $ czerwca 1930. 

Firm. 167/30. A. 319. Zmiany odnoszące 
się do firmy już wpisanej. Dnia ro/VI 1930 
wpisano przy firmie „Elektrownia miasta 
Tarnowa" w Tarnowie — następujące zmia- 
ny. Do podpisywania firmy upoważnieni są: 
burmitrz dr. Michał Skowroński, albo wice- 
burmistrz dr. Herman Miicz lub Maksymiljan 
Hoborski — a to na pierwszem miejscu — 
zaś dyrektor inż. (3 PREZ Z jego 
gaere: inż. j ter lub inż. 
Stani 
scu. 


7494 


law Dyndowicz, a to na drugiem miej- 
4 7595 
Sąd okręgowy, Wydział I. 4. 
Tarnów, dnie $ czerwca 1930. 


Firm. 166/30. A, 321. Zmiany odnoszące 
się do firmy już wpisanej. Dnia ro czerwca 
1930 przy firmie „Miejski Zakład instalacji 
wodociągowych" w Tarnowie — następującą 
zmianę. Do podpisywania firmy upoważniene 
są: burmistrz dr. Michał Skowroński, albo 
wiceburmistrz dr. Herman Mütz, lub Maksy- 
miljan Hoborski — a to na pierwszem miej- 
scu — dyrektor inż. Leuchter Mojzesz, w 
jego zastępstwie inż. Stanisław Zawadzki lub 
dyrektor inż. Stanislaw Dyndowicz, a to na 
drugiem miejscu. f 7526 

Sąd okręgowy, Wydział 1. 4. 

"Tarnów, dnia 5 czerwca 1930. 


Firm. 168/30. A. 315. Zmiany odnoszące 
się do firmy już wpisanej. Dnia 10 czerwca 
1930 wpisano przy firmie „Gazownia  Miej- 
ska“ w Tarnowie — następującą RE 

odpisywania firmy upoważnieni zostań: 
Busz dr. Michał Skowroński, albo Wi- 
ceburmistrz dr. Herman Mütz lub Maksymi- 
ljan Hoborski, a to na pierwszem miejscu, — 
albo dyrektor Stanisław Dyndowicz, w 
jego zastępstwie inż, Mojżesz Leuchter lub 
inż, Stanislaw Zawadzki — a to na drugiem 
miejscu. ZE 

Sąd okręgowy, Wydział L 4. 

Tarnów, dnia g czerwca 1930. 

Firm. II. 786/30. C. VL 343, Do ts. re- 
jescru handlowego Oddział „C“ wpisano: 
Dzień wpisu: 24 lipca 1930. Spółka z ograni- 
czoną odpowiedzialnością po myśli ustawy z 

nia 6 marca r906 r. L. D. U. P. 58, oparta 
ma kontrakcie spółki z daty Łódź, dnia rı 
lipca 1530 Lrep. 2031 i z dnia 19 lipca 1930 


Lrep. 2093. Brzmienie firmy: „Krakowsko- 
Łódzkie Towarzystwo Tekstylne, Spółka z 
gaedaiczonaj qdpowiedzialnością”. Siedziba 
Kraków, ul, św. Marka |. 22. Przedmiot 


przedsiębiorstwa: ghamisowa sprzedaż towa- 
tów produkowanych przez zakłady przemy- 
słowe „K. Scheibier i L. Grohman“ Spółka 
Akcyjna w Łodzi. Kapitał zakładowy wyno- 
si: 200.000 zł. wpłacony w całości. Zarząd 
spółki składa a z jednego lub dwóch za- 
wiadowców. Podpis firmy następuje w ten 
sposób, że pod jej brzmieniem EA swój 
podpis zawiadowca, a w razie jeśli ustanowio- 
nych będzie dwóch zawiadowców, obaj za- 
wiadowcy łącznie, ewentualnie jeden z nich 
© ustanowionym prokurentem. Zawiadowcą 
wybrano Tzraela Wołyńskiego, zamieszkałego 
w Łodzi ul. Gdańska |. r12, Czas trwania 
spółki: nieograniczony. Rok obrachunkowy: 
kalendarzowy, Przepisy o likwidacji zawarte 
są w $$ 18 i 19 kontraktu spółki. Wpisano 
na podstawie z 22 lipca 1930. 7594 
Sąd okręgowy, Wydział II. handlowy. 
Kraków, 23 lipca 1930. 


Firm. II, 769/30. B. II. 92. Do ts. rejestru 


handlowego Oddział „B“ przy firmie: Wy- 
twórnia Sygnałów i Urządzeń kolejowych 
Spółka Akcyjna w Krakowie — Dąbie — 


wpisano dodatkowo: Dzień wpisu: 22 lipca 

1930. Kapitał zakładowy spółki wynoszący 
302.000 zl. — został podwyższony do kwoty 
okaziciela każda nominalnej wartości 100 zł. 
453.000 zł. przez emisję 15to sztuk akcyj na 
Podwyżkę pokryto w całości, a to w połowie 
przez przelanie z funduszu rezerwowego spe 
cjalnego 75.500 zł. do kapirału zakładowego 
w drugiej połowie przez pobór akcyj nowej 
emisji pokryzy gotówką. W związku z z- 
wyższą podwyżką uległ zmianie $ $ statutu 
spółki. Wpisano na podstawie uchwał Zgro- 
madzeń z dnia r2 kwietnia i 8 października 
1929, zatwierdzonych postanowieniem Mini- 
strów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z 
12 lutego 1930. 7506 

Sąd okręgowy, Wydział II, handlowy. 

Kraków, dnia 21 lipca 1930. 

Firm. II. 697/30. Do ts. rejestru handlo- 
wego Oddział „B“ przy firmie Sierszańskiej 
Zakłady Górnicze, Spółka akcyjna w Sierszy, 
wpisano dodatkowo: Dzień wpisu 16 lipca 
1930. Kapitał zakładowy spółki wynoszący 
3.002.000 zl. podzielony na 30.000 sztuk akcji 
nominalnej wartości po 100 zł, podniesiony 
został do kwoty 6,000.000 zł. przez przelanie 
kwoty 3,o00.000 z funduszu rezerwowego 
specjalnego do kapitału akcyjnego w drodze 
emisji 3o.000 szruk akcyj bezpłatnych VI. 
emisji każda wart. nom. zł. 100. W związku 
2 powyższą podwyżką kapitału uległ zmianie 
tutu, króry otrzymuje następujące 

i „Kapitał zakładowy spółki wynosi 
6.000.000 zł. i rozłożony jest na 60.000 akcji 
Nr. I. 60.000 z których każda opiewa na zł. 
100“, Na końcu ustępu drugiego tego samego 
paragrafu dodaje się nowe zdanie: Na podsta- 
wie uchwał tego samego IV. Nadzwyczajnego 
Walnego Zgromadzenia z dnia 18 maja 1929 
r. podwyższono kapitał zakładowy spółki o 
złorych 3,000,000, to jest do wysokości 
6.000.000 drogą przemiany części funduszu 
rezerwowego specjalnego na kapitał zakłado- 
wy. Podwyżkę tę wykonano przez emisję 
30.000 akcyj sztuk bezpłatnych (Nr. 30.001 
do 60.000), każda nominalnej wartości zł. 100 
fartycypujących w wynikach finansowych 
soółki od dnia x stycznia 1928 roku. Wpisano 
na podstawie uchwały Walnego Zgromadze- 
nia z dnia 18 maja 1929 zatwierdzonej posta- 
EA ESY Przemysłu i Handlu 
craz Skarbu z dnia 22 lutego 1930. 7411 

Sąd okręgowy, Wydział II. handlowy 

Kraków, dnia 1g lipca 1930. 

_ Firm. 92/30. Spółdz. III. 116. Wpisano w 
rejestrze dla spółdzielni przy firmie: Bank 
Ziemi Pokuckiej w Kolomyji, spółdzielnia dla 
handlu i kredytu z nieogr. odpow. Uchwałą 
Rady Nadzorczej z 10 maja 1930 wybrani: 
Jan Stadniczeńko, Franciszka członkiem 
Tekcji, Jan  Czerniatowicz i Piotr Szadni- 
czeńko zastępcami członków dyrekcji. Data 


wpisu 17 maja 1930. 7460 
Sąd okręgowy, Wydział IL. S. z. 
Kołomyja, 17 maja 1930. 
LICYTACJE. 
E. XVL 2624/29. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek strony cgzekwującej Gal. Kasy 


Oszczędności we Lwowie odbędzie się dnia 
29 września 1930 o godz. 10 przedpołudniem 
w biurze Nr. XVI. na zasadzie zarwierdzo- 
nych warunków licyzacja następujących rcal- 
ności księga gruntowa gm. m. Lwowa whl. 
491/111. Oznaczenie realności parterowy dom 
€zynszowy we Lwowie przy ul. Lwiej 10 
Warrość szacunkowa wraz z przynależ. 11384 
zł. Najniższa oferta s780 zł. Do rej realności 
należą przynależności według protokołu o- 
szacowania. 7675 
Sąd powiatowy miejski Oddział XVI. 
Lwów, dnia to czerwca 1930. 


| E 6372j29. Edykr. Wdrożono licytacię 
nieruchomości położonej w Turce a składa- 
jącej się z parceli podbudowlanej z dwoma 
stojącymi na niej budynkami i ogrodu w po- 
siadaniu Dawida Kźrschnera się znajdującej. 
Osoby roszczące sobie prewa rzeczowe do tej 


realności wzywa się aby swe prawa i rt 
czenia w Sądzie powiatowym zgłosiły do dnia 
20 września 1930, 2 tem, że w przeciwnym 
razie uwzględni się je w postępowaniu licy- 
tacyjnem jedynie o tyle o ile w aktach egze- 
kucyjnych będą wykazane. 7791 
Sąd powiatowy, Oddział V. 
"Turka, 13 maja 1930. 


E. 3902/29. Edykt licytacvjny, Na wniosek 
Dra Józefa Mandla odbędzie się dnia 12 wrze- 
Śnia 1930 godzina 9 rano w biurze oddziału 
egzekucyjnego Nr. 10 licytacja całych realno- 
ści whl. 2059, 2060 i 3407 gminy Kamionka 
Jasowa. Najniższa oferta 86 zł. 67 gr., 238 zł. 
67 gr. i 48o zł. Protokół oszacowania i wa- 
runki licytacyjne do przeglądu w Sądzie. 

Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Rawa ruske, dnia rt lipca 1930. 


UPADŁOŚCI. 


Sa 49/30/16. Uchwała, Sąd okręgowy w 
Czortkowie zatwierdza układ zawarty po- 
między dłużnikami Bertą Haliczer, Lolą Ha- 
liczer, Samuelem Schechterem kupcami w Hu- 
siatynie, a jego wierzycielami na audjencji u- 
kładowej dnia 3o maja 1930. 7688 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Czortków, dnia 18 lipca 1930. 


Sa I. 41/30/85. Zastanowienie tępowa- 
nie ugodowego. Postępowanie ugodowe Sa |. 
41/30 dłużniczki „Aprowizacja miast“ Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością w Krako- 
wie, wpisanej do rejestru handlowego pod 
firmą jak wyżej jest zastanowione. 7720 

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 

Kraków, dnia 26 maja 193 r. 

S. 3la677. W sprawie konkursowej Her- 
scha Lernera, kupca w Lisku. Zarządca kon- 
kursowy przedłożył rachunek. Rozprawę nad 


7821 


tym rachunkiem zarządcy wyznaczono w tut. 
Sądzie na dzień ; września 1930 godz. 9 rano 
biuro Nr. 8. oo 


Sąd okręgowy, Wydział I, 2. 
Sanok, dnia 17 czerwca 1930. 


Sa 1rałjoj3a. W sprawie postępowania 
ugodowego do majątku Arona Benjamina 2 
im. Knoblicha kupca w Rawie Ruskiej odracza 
się audjencję ugodową na dzień 8 września 
1930 godzine 12, sala 22 tut. Sądu. 7775 

Sąd okręgowy. 

Lwów, dnie 21 lipca 1930. 

S. 1. 2. 10/30. Edykt konkursowy. Otwar- 
cie konkursu do mejącku ima Münza 
kupca w Narajowie. Komisarz konkursowy 
S. O. Uranowicz Edmund w Brzeżanach. Za- 
rządcz masy adwokat dr. Aba Landesberg w 
Brzeżanach. Pierwsze zgromadzenie wierzy- 
cieli w powyż wymienionym Sądzie, biuro 
Nr. 87 dnia 3 września 1930 godz. 9 rano. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 20 
września 1930. Audjencje rozpoznawcza w 
tymże Sądzie dnia 3 października 1930 © 
godz. 9 rano. 7779 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany dnia 18 sierpnia 1930. 

Sa 127/30/2. Edykt. Otwarto postępowa- 
nie ugodowe do majątku dłużnika Safomona 
Hindesa kupca w Mielnicy. Komisarz ugo- 
dowy P. Naczelnik Sądu powiatowego Kali- 
niewicz w Mielnicy. Zarządca ugodowy P. dr. 
Kónigsberg adwokat w Mielnicy. Audjencja 
do zawarcia ugody dłużnika z wierzycielami 
ivc dnia 12 września 1930 o godzinie 10 
rszedrołudniem w Sądzie powiazow m 
Mielnicy. W tym Sądzie należy zgłosić rosz- 
czenie wierzycieli także gdyby co do nich 
spór zawisł do dnia 20 sierpnia 1930 r. 

Sąd okręgowy, Wydział I. 7689 

Czorzków, dnia 18 lipca 1930. 

Sa L szl3o. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Izaka 
AAkselrada, kupca w Krośnie. Komisarz ugo- 
dowy: Jan Kurowski, Sędzia powiatowy w 
Krośnie. Zarządca uzodowy: Aron Tepper, 
kupiec w Krośne. Audjencja do zawarcia u- 
gody w wymienionym Sądzie dnie 22 sierpnia 
1930 o godz. 9 przedpołudniem.  Cząsokres 
do zgłoszenia wierzytelności do 1$ sierpnia 
1930. 77a 


Sąd okręgowy, Wydział I. cyw. 
Jasło, dnia 19 lipca 1930. 


Sa I 184'30)1. Otwarcie postępowania u- 
peva do majątku Jakóba Eichenbauma 
upca w Krakowie, Dietla 44, wpisanego w 
rejestrze handlowym pod firmę jak wyżej. 
Komisarz ugodowy sędzia Sądu okręgowego 
Kolbuszewski. Zarządca ugodowy dr. Samuel 
Wandstein adw. w Krakowie ul. Karmelicka. 
Audjencja do zawarca ugody w wymienio 
nym Sądzie biuro Nr. $$ dnia 25 sierpnia 
1930 r. © godz. 11 przedpoludniem. Czaso- 
kres do zgłoszenia wierzytelności do 10 sier- 
pnia br. 7722 
Sąd okręgowy, Wydział I. cyw. 

Ere rira A 


Sa a Zawarty dnia 3 kwietnia 1930 
między dłużnikiem Simonem Pasternakiem 
właścicielem sklepu bławatnego w Kamionce 
strumiłowej a wierzycielami układ zatwierdza 
się. 7768 
Sąd okręgowy, Wydział I. $ 1. 
Złoczów, 12 kwietnia 1930. 


S. L rifzoli. Otwarcie konkursu do ma- 
jątku fy. Deresewicz i Bochner skład towarów 
błowatnych w Chrzanowie. Komisarz kon- 
kursowy sędzia Sądu okręgowego Kołbuszew- 
ski. Zarządca masy dr. Tadeusz Janikowski 
adw. w Chrzanowie. Pierwsze zgromadzenie 
wierzycieli w powyż wymienionyth Sądzie, 
biuro Nr. 58 dnia 24 kwietnia br. o godz. 
A (RA Czasokres do zgłoszenia wie- 


rzytelności do 25 maja nn r. Audjencja roz- 
poznawcza w tymże Sądzie dnia 5 czerwca 
1930 r. o godz. x popołudniu. 77a1 
Sad okręgowy. 
Kraków, dnie r2 kwietnia 1930 r. 
Sa 54/29. Zatwierdzenie ugody w postę- 
powaniu ugodowem. Zatwierdza się ugodę za- 


wartą przez dłużnika Bernarda Kleinera w 
Brzeżanach na audjencji ugodowej w dniu 27 
lutego 1930 z jego wierzycielami mocą której 
ofierowel on ne zupełne zaspokojenie ich 
pretensji 40% ich wierzytelności płatnych w 
trzech równych retacn w dniach 16 sierpnia 
1930, 16 kwietnia 1931 i 16 grudnia 1930. 
GWAREK 
Brzeżany, 19 lipca 1930. 


Sa I. 183/30/1. Otwarcie postępowenia 
ugodowego do majątku Chaji vel Heleny Irom 
zam. Neugroschel kupcowej w Bochni. Ko- 
misarz ugodowy sędzia Sądu okręgowego Ja- 
worski. Zarządca ugodowy dr. Gustaw MŪl- 
ler adwokat w Bochni. Audjencje do zawarcia 
ugody w wymienionym Sądzie biuro Nr. 5. 
dnia 25 sierpnia 1930 o godz. r11/, praat 


Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do ro 


7280 


sierpnia br. 7219 
Sąd okręgowy, Wydział L cywilny. 
Kraków, dnia 15 lipca 1930 r. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 688/29. Gustaw Łętowski urodzony 
1891 we Lwowie zginął jako żołnierz austcjac- 
ki. Celem uznania go za zmarłego wzywa się 
aby do pół roku od dnia ogłoszenia, udzielo- 
no wiadomości o nim Sądowi. 7245 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 2 czerwca 1930. 

T. 155/30. Ilko Słobodzian syn Wasyla z 
Słobódki koszyłowskiej, żołnierz byłej armji 
austr, zginął bez wieści. Wydaje się ogólne 
wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd lub 
kuratora dra Kruha adw. w Czerniowcach do 
dnia 15 lutego 1930 7710 

Sąd okręgowy. 

Czorików dnia 25 lipca 1930. 

T. 157/30. Dmytro Tracz z Tłustego wsi, 
żołnierz byłej armji austr. zginął bez wieści. 
Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić © 
zaginionym Sąd do dnia 15 listopada 1930. 

Sąd okręgowy. 

Czortków, dnia 26 lipca 1930. zm 

T. 162/30. Hryć Romańczuk syn Michała 
z Nyrkowa, żołnierz byłej armji austr. zginął 
bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie po- 
wiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora dra 
Feldmana adw. w Czortkowie do dnia 15 Iu- 


tego 1931. 7712 
Sąd okręgowy. 
Czortków, dnia 22 lipca 1930. 


Sw. 6 


GAZETA LWOWSKA z dnia 24 sierpnia 1930. 


Nr. 194 


0 ED A OO O 0 P> Ó 


sdb: 
Notowania giełdowe. 
GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 22 sierpnia. 
Dolar w obrotach prywatnych zł. 3.88'74. 
W transakcjach międzybankowych noro- 
wano: Nowy Jork 8.g0'20—-8.90'3$, Londyn 
4339—4341, Zurych 173.35—173.38, Praga 
26.43—26-45, Wiedeń 125.90—125.98, Berlin 
212.50—212.87. Ruch maly, usposobienie spo- 
kajne 
Na Gieldzie akcyjnej ruch normalnie sła- 
by. Dla akcyj brak popytu i w Ślad za tem 
mie dochodzi do transakcji. Notowano: dola- 
rówka 65, premjówka 112. Usposcbienie nadal 
bez ochoty. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 22 sierpnia. 
Skromne obroty w pszenicy i życie. Jęcz- 
mień w silniejszem zaofiarowaniu. Tendencja 
niejednolita, usposobienie spokojne. 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 22 sierpnia 1930 


Berlin 1686800 Czerniowce 4350 
Budapeszt 1239000 Austr. kol. p. 3805 
Bukareszt 42008 Goleszów 23800 
Kopeaheza 18925 Cement 8315 
Londya 344008 Browary 106:50 
Medjolan 369030 Alpiny 2425 
N. Jork 7061500 Berg u. Hit. 2360 
Paryż 27179 Poldi Hütten 112'25 
Praga 209550 Prager Eiseo 685 00 
Warszawa 7% 000 Rima 8230 
Zarych 1372900 Skoda 24725 
M a 
OGŁOSZENIA. 


Magistrat król. stoł. m. Lwowa 
LM. 129.506/30/W. 1/1. 
We Lwowie, dnia 20 sierpnia 1630 


OBWIESZCZENIE. 


Magistrat król. stoł, miasta Lwowa po- 
daje do publicznej wiadomości, że w czwar- 
tek dnia || września 1930 r. o godzinie 
10-tej przedpołudniem odbędzie się na żą: 
danie firm Bank Handlowy w Warszawie 
S. A. Oddział we Lwowie i józef J. Lein- 
kauf 5. A. we Lwowie 


publiczna sprzedaż licytacyjna 


jednej skrzyni zabawek F.iM. P, Nr. 477. 

Towartenznajduje się na skladzie w maga- 
zynach firm Józet |. Leinkaufi „Polski Lloyd" 
we Lwowie, pl. ks. dr. Bilezewskiego L. orj 
3, gdzie odbędzie się zapowiedziana licy- 
tacja 

Wiceprezydent miasta: 
IRZYK w. r. 


Nieprześcignionej dobroci i jakości 
O WOCIEĘ 


do smażenia oraz wszelkie jarzyny codziennie 
świeże dostanie się Lindego 10 tel 39-38. 


(Przedruk wzbroniony.) 
ANASTAZJA DREWNOWSKA 48) 


Błękitny Packard. 


Dunin i Wroński siedzieli na łodzi, 
przymocowanej do brzegu, pochłonię- 
ci rozmową. Byli prawie sami, gdyż 
wyjątkowo chłodny, wietrzny dzień 
TARR od plaży towarzystwo, 
spragnione przedewszystkiem slońca i 
ciepła. Młodzi ludzie poczuli do siebie 
sympatję prawie od pierwszego wej- 
rzenia i sympacja ta w ciągu paru ty- 
godni przeszła w prawdziwą przyjaźń. 

- Coprawda początkowo nieszczęśliwie 
zakochany kapitan okazywał świeże- 
mu  przybyszowi charakterystyczną 
niechęć, mającą swe źródło w zazdro- 
ści, a podsycaną zachowaniem się Ali. 
Lecz to dlugo nie trwało. Subtelny 
Dunin umiał dać mu do zrozumienia, 
że niema bynajmniej zamiaru wcho- 
dzić mu w drogę, i od tej chwili przy- 
jaźń była ustalona, Ala traktowała 
długie rozmowy dwóch mężczyzn 
prawie ze złością. Czuła, że ich przy- 
jaźń wyrzuca ją niejako poza nawias, 
a gdy jeszcze Janusz uspokoił się i stał 
się dziwnie odporny na jej prowoka- 
cje, zaczęła mówić z ciotką o „złym“ 
wpływie Dunina. 


OSTRZEŻENIE. 
Zakład Techniczno - Dentystyczny 
Mieczysława SZCZERBIŃSKIEGO 
Lwów, Badenich 8. — Wykonuje wszel- 
era k ee a RE leno 
konserwatywnej i technicznej. Dia w. 
Duchowieństwa i P.T. Nauczyciel 


Ostrzegam przed nabyciem rymes, wy- 
kradzionych Firmie 
Lwów, Żółkiewska 3 
Rachela 


Rekord skład obu 


Allefanz, Kamionka ser. pl. 


dkolajów, 


stwa najdalej idące ustępstwa. — 


234—. 
Selig Indyk, Kamionka str. pł. 


Renata Bind], Żółkiew. płatny 10/9. 150:—. 


Zorganizowane przez zespól profesorów gim- 
Czek 408.266, płatny 28/9, p gii 


nazjalnych, aprobowane przez 'Kuratorjum 
Okr. Szkoln. Lwowsk. Maturyczne i Do- 
ksztafcające 
KURSY NAUKA“ 


przyjmują wpisy na: 
Kurs maturyczny, 6-cio klasowy gimnazjalny, 
kurs uzyskania skróconci służby wojskowej 
i kursy przygotowawcze do wszystkich klas 
gimnazjum niższego od dnia 14 sierpnia do 
15 września we Lwowie w Gimnazjum Ewan- 
gelickiem, ul. Kochanowskiego 18 codziennie 
od 5—7 pop. 


Prez. 27096/30 


KONKURS. 


Dla lwowskiego Sądu Apelacyj- 
nego potrzeba około: 130 tonn wę- 
gla górnośląskiego najlepszej jakości 
i około 15 tonn drzewa twardego, 

Opieczętowane oferty należy wno- 
sić do Prezydjum Sądu Apelacyjne- 
go we Lwowie najdalej do 5 wrze- 
śnia b. r. 

Nieuwzględnione oferty pozosta- 
ną bez odpowiedzi. 


OSTRZEŻENIE. 


Unieważniam 2 weksle: ms zł. (=5—, 
platny 30 sierpnia 1930, oraz na zł. 178.50, 
platny 30 września 1930, wysłane listem po- 
leconym 3 lipca pod adresem firmy Broni- 
sław Winnicki i Pewel Klein, Lwów, który 
w drodze zaginął. Ostrzegam przed nabyciem 
powyższych weksli. gdyż nie będą honoro- 
wane. 7864 

Michał Iwanicki, Brodv. 


Lwów, dnia 22 sierpnia 1930 r. 
Prezes Sądu Apelacyjnego. 


OD 2. DO 16. WRZEŚNIA 1930 r. 
JUBILEUSZOWE 


X. TARGI WSCHODNIE 
WE LWOWIE 


d Protektoratem Pana Prezydenta Rzeczypospolitej |. Mościckiego 
i Pana Marszałka |. Piłsudskiego, a pod egidą Prezydjum Honorowe- 
go w Osobach JWP. Walerego Sławka i JP. Ministra P. i H. inż. Eugenjusza 
Kwiatkowskiego. 
Podaż krajowych i zagranicznych artykułów 
ze wszystkich gałęzi produkcji. 


SPECJALNE DZIAŁY I GRUPY: 
Dział budowlany. — Grupa radjotechniczna. =- Kolekcia produktów cze- 
skosłowackich z Rusi Podkarpackiej. — Oficjalna zbiorowa Grupa rumuńska, 
węgierska i egipska. — Grupa regionalna przemysłu północnej Francji, — Zbio- 
rowy pokaz wyrobów polskiego Przemysłu domowego i ludowego. — Pokaz 
stosowania gazu ziemnego dla celów przemysłowych i użytku domowego. 


W DZIALE ROLNICZYM : 


Targi hodowlane koni remontowych i luksusowych bydła rogatego, trzody 
chlewnej i owiec. Targ drobiu, gołębi i królików. 1. Ogólnokrajowa Wystawa 
Jajczarska. 


powrotnej ze Lwowa 


Dla zamiejscowych uczestników w drodze 
tu“ za okazaniem 


/a zniżka na kolejach polskich i za GEE: „ 


EE POGEZĘCH A © TABOR Će-dD GONE 
zaproszeniem kopisckiem Z 6--. Pryda aa A 
ea anai 


Informacje w Biurach Targów Wschodnich, Lwów, 


Plac Wystawowy, tel, 9-64, 5-37. 


a MNE” 


— Ręczę ci za to. Gdybyś stał ni- 
żej duchowo i intelektualnie, możebyś 
się z nią ostatecznie zestroił. Oszuki- 
walibyście się nawzajem, wiedząc o 
tem i nic sobie z tego nie robiąc. 
Wchodzilibyście tolerancyjnie w swo- 
je punkty widzenia i bylby spokój. 
Jej człowiek z sercem niepotrzebny, 
nie wiedziałaby, co z nim robić. 

— Nie znasz jej. 

Dunin roześmiał się sarkastycznie. 

— Typowa piosenka zakocha- 
nych. I ja to samo mówiłem. 

Nie! — ożywił się kapitan. — 


— Nie, to niemożliwe — mówił 
cicho Wroński, potrząsając głową. 

— Najzupełniej możliwe. Ta dzie- 
wczyna darzy się tylko wyrałfinowa- 
ną kokieterją, niczem więcej. Powiedz, 
czy czujesz się kiedy w jej towarzy- 
stwie spokojny, szczęśliwy i dobry? 
Czytam twoje uczucia tak wyraźnie, 
jakbym je sam przeżywał. I faktycz- 
nie przężyłem to samo co ty, tylko 
w nieco prostszej formie. Opowiada- 
łem ci zresztą. Taki człowiek jak ty, 
nie może się zaprzedać z duszą i ho- 
norem takiej perwersyjnej, intereso- 
wanej laleczce jak panna Ostrowicka, 


O ie dla ciebi To co w niej jest złe, stanowi po- 
na SA AE l za wierzchowną _ nałeciałość ujemnych 
— iem © tem, ale serce nigdy wpływów wychowania. Wiesz, jaki 


nie chodzi w parze z rozsądkiem, bo 
zresztą przestałoby wtedy być sercem. 
— Czy tylko naprawdę serce? 
— Nie rozumiem. 
— Mój kochany, 
chasz sercem. 


jest teraz ogólny poziom młodych 
panien. Ala nie jest gorsza od innych. 

— Jest gorsza — zaprzeczył spo- 
kojnie Dunin. Stwierdziłem, że 
nie posiada żadnych szlachetniejszych 
instynktów. Cała jej umysłowość, ca- 
ła uczuciowość, to jedno bezmyślne 
„ja“, rozdmuchane do rozmiarów ca- 
łego świata... Ona nawet nie jest nie- 
moralna, nietylko amoralna. Podług 
mnie to drugie jesz może gorsze. 

— Czy to jej wina, że się taka u- 
rodziła? 

— Tego tak stawiać nie można. 
Pewnie, że nie jej wina, ale na świe- 
cie każda rzecz ma swoje naturalne 


ty jej nie ko- EEE. 

Wroński milczal. 
wił dalej: 

— Ty ją. kochasz zmysłami i neu- 
rasteniczką egzaltacją wyobraźni. To, 
co nazywasz sercem, nie gra w two- 
jej miłości żadnej roli. Gdybyś się z 
nią ożenił, pierwsza pobudka twojej 
miłości zostałaby zneutralizowana, a 
druga upadłaby sama przez się. 

— Wątpię. 


Przyjaciel mó- 


Wpisy do pryw. Seminarjum Naucz. 
Żeńsk. z prawem publiczności — 


ANNY RYCHNOWSKIEJ 


we Lwowie, Chorążczyzna l. 15. — 
i do | kl. szkoły powszechnej przyjmuje Dy- 
rekcja od 29 sierpnia między godz. 9—12. 


SZKOŁĄ ŚW. JÓZEFA 


we Lwowie Leleweła 9 przyjmuje do 
Pensjonatt chłopców na naukę i 
wychowanie. Prospekt na żądanie. 


Pierwszorzędna Pracownia Futer 
Juljana Głuszewskiego 


wykonuje wszelkie roboty w zakres kuśnier- 
stwa wchodzące Lwów Kopernika t6 Ip 


NOWO ZAŁOŻONA PRACOWNIA FUTER 
POD FIRMĄ 


AL Drucker & Wiesner 

ul. Piłsucisiriego 1. ©. 

wykonuje wszelkie roboty w zakres futer- 

nictwa wchodzące po cenach umiarkowanych, 

Zlecenia z prowincji uskutecznia się w naje 
krółszym czasie. 


NOWO OTWORZONA MLECZARNIA 
| JADŁODAJNIA 

Jana Asztabaiwiego 

tz ul. Sobieskiego 9 (róg Halic- 
jej) poleca się Szan. P. T. Publiczności, 

Wydaje Śniadania, obiady, kolacje jarskie 

i mięsne. oraz kawę, herbatę i td, O liczne 

odwiedziny uprasza ZARZĄD. 


Wytłaczam desenie na aksamitach 
i płaszczach pluszowych nawet sta- 
rych zniszczonych, odświeżam, 

GZ przerabiam WOLA] A 
Lwów, Sobieskiego 12. Telef. 17-04. 


— 
Szkoła Powszechna 4-ro klasowa 
i przedszkole H, MAKOWIECKIEJ 
we Lwowie Na Bajkach 27 (róg Li- 
stopada) przyjmuje wpisy od 30 sierp- 
nia między 11—1-szą i i—5stan fe 
zyk francuski metodą poglądową. W ki. IV-ej 
przygotowanie do gimnazjum. — Począ- 
tel roku szkolnego 8-go września. 


STENOGRAFJI  lstownie  jaknajdokładniej 
wyuczamy. „Śtenograf”, miesięcznik wy- 
chodzi. „Stenografja Parlamentarna" — u- 
doskonałona, wydana. Dziewięć wydaw- 
nictw. Instytut Stenograłiczny: Warszawa, 
Krucza 26, 7774? 


ZGUBIONE DOKUMENTA. 
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę Kasy 


Chorych na nazwisko Kazimierz Krzy= 
szewski. 2794 
przeznaczenie. Sprobuj ubrać się w 


wodę, lub napić ognia. To samo jest 
2 twoja miłością. Żądasz od panny 
Ostrowickiej czegoś, czego ona ci dać 
nie może, bo tego nie posiada. Usiłu- 
jesz napić się ognia i dziwisz się, że 
cię parzy. Jesteś nielogiczny. Z jednej 
strony usprawiedliwiasz ją, że jest 
taka, jaka jest, a z drugiej masz jej 
za złe, że nie jest inna. 

— Zlituj się człowieku! Takie 
rzeczy nie mają nic wspólnego z logi- 


ką. Cała nasze życie jest plątanią 
sprzeczności, 
— Po większej części dobrowol- 


nych. 

— Może, ale fakt pozostaje fak- 
tem, że jestem pod przemocą siły 
wyższej. Dziwne jest twoje rozumo- 
wanie. Zupełnie tak jakbyś usiłował 
dowieść głodnemu człowiekowi, że 
jego głód jest nielogiczny. 

— Bywają fałszywe apetyty, mój 
drogi. Przyznaję, że jesteś głodny, 
widzę to i rozumiem. Tylko — po- 
wracając do naszego poprzedniego ro- 
zumowania — chcesz zaspokoić ten 
głód na drodze przeciwnej naturze. 
Czy wystarczyłoby ci gdyby 
przępraszam za przypuszczenie 
gdyby panna Ostrowicka została two- 
ją kochanką? 

(C. d. n.). 


— = . e o 

Casa ogłoszeń: Za | wiersz milimetrowy | szpaltowy kolumny $ tamowej w ogloszeniach r.eyżłych (a tekstem) 15 gr.j ta I wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 4łamowej w nadeslanew 

t nekrelogił 40 gr. w kronice, repertnarze, na stropach tekstowych, w dziale gospodsrezym i paski a stronicach tekstowych 60 gr.; po kronice 50 gr. na 1-szej (pod nagłówkiem) 80 gu 
ogłoszenia za słowo 10 gr,i drobne ogłoszenia korno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała strona: ogłoszetiowa 400 zl. tekstowa 609 zi, pierwsza (pod kagłówkiem) 800 wi. 


Ogłoszenia tabełaryczne cyfrowe 30'/,, zamiejscowe 30%, droższe. 


m. .- 
»Drukarnia Polska, Lwów, ul. Chorążczyzny 17. telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


